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\ .. Ws,pólna jest sprawa Załoga z łVydziału kierownika Józe~~ Surowca 
.. pracuje na poczet ostatniego roku planu 6-I~tniego 
~ wspólne są obowiązk'i I , 

ItilIIM". 
.. Wlerziłc." 

wykola'l 
tlal f.ClIJ 

° pr:redterml 
nowej realIzacji 
rocznego planu 
prcxlukcjl na 
Ibl'. zameldowa­
ła załoga jednej 
z najwlększyob 
1 najnowocze8-

n!eJszych cementowni 
.. Wierzb~M" . Przedtennlno­
wa reatzacja -planu ·pozwoM 
:>: aIodze ·; cementowni dać do­
datkowo''' do końca br. wiei. 
tysięcy tónn cementu port­
landzkIego oraz klinkie,ru. 

Na zdjęciu: Pakownta. sn. 
sy cementu skąd zapakowa­
ny w torby cem ent wysyłany 
jest w agonami na caly kTf i. 

! D~":'''~~~:i~IP::=: ~';' ~w ,::::~~~)~ I~:~~: Realizu jąC p O d jęte zobowiąza n ia 
fa,k ,-.wiele zależy od pełnego ciel (w stGsunku l kg paszy - I' e d e I' WS·K R" dl ~ " 
::!O::~~~w~~Oj~~~k::m;:I~~ 4ml~a!mCweo:~w~s~~r·o' dPrCahcłYOp1l0_ ŚwW.,ipadoda.-_ za ogl wy Zła OW . zesz.ow prze . erminOw,o ! o 
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Mel lhAją 
w y kol.aniu 
planu rOO·lDego 

prze,bieg tegorocz,nego skupu ..... 
Kboża. Jeśli jedn ak możemy n iesieniu dyscypliny dostaw - WJl.· ... O: nUJ·q plnn" ro~sne 
'mlało powiedzieć, że dostawy towarzyszyć musi' nieustępU- E! f uft .. 
zbob przebiegły w tym roku wa walka s elementa,mi spe- . T a n (e) ReaHzując swoje 7:000- cji towarowej ,I zaepoko :ł a 
lepIej ni:1 w innych; to gdy kulanckimi. Za przebieg i Wy- S i ie wią z an ie długookresowe jako przoo term inem potrzeby in-
Idzie o wykonanie pla,nu sku- niki tej walki odpowiedzialny Z · rz p;erwsza w WSK Rzeszów za- nydl'1 za'kladów. Zaloga ta pra-
pużywca I realiz"cję umów jest aparat kontroli. WSKRzeszów. mel dowa ła o prfedterminowym cuje już na poczet ostatniego 
na kontraktację trzody chlew- Nie mozna dOjluśCić do takich wykonaniu pl anu l,3 ' łoga ~ wy- roku p'lanu 6-letn iego. 
neJ. zwłaszcza w cią.gu ostat- wypadl:<ów, by gospodarze, którzy e · dzia lu ki_erown;ika zygmunłł. '; 'i'}racow h;cy Oddzi<l lu Zaopa-

I h . uchylają sili od. wyko'lanla planu, pr. a"uJe I--- .lo d t" R b ' . b n c miealęcy, trzeba za,zna- potajeiiml~ - ·.przedawall t ywll!c '" ~ Ciska. która il"oczne Z<l' an . ~zema o o .n lczego v.' zo o-
ozyć, :te skup przebiega niere- handlarzom nanlelegalny Ubój. ... produkcji gol ob a'ln ej wykon a ł a *'ązan : 'u diu'gookiesowym po-
gularnie, z dużym,i opóźnienIa Państwo ludowe dopomaga chło- na poeze.. 30 listopada w 104,6 proc. S'u!k- s Ia nowiiii wy~on ać zadania 
mI pom w / rozwoju Ich gospodarstw. ces ten os iągn ę la z a łOga m. ·in. ' - 'planu . operatywnego 1954 r. 

. Mimo wzrostu produkcji utrzy- 1864 rol_.-
w wielu powiatach (np. D ębica, mUje w roku przyszłym dostawy • KU pTZeZ zwi ęlk szen;e wydajnośc i na 20 dni przed termin em, a 

"aroslaw, ł,ańcut, Jasło) stworzy- obowiązkowe w dotYChczasowym (e) W dn iu 1 grudnia br. pracy w ok resie real'izowani a ,pog łębiając to zobowiązani e' 
Iy się nawet powatne Zalegloś cl wymiarze, popiera SPrzedaż art y- zobowia.zań w czyn~e przed wy- dodat'kowymi. na cz eść wybo-
w dostawach. Niemal w każdej kułów rolnYCh na wolnym rynku sz-lifierz WSK Rzes.zów-· 
cr~madzle są tacy gospOdarze, bezpoArednlo konsumentowi po Eugeniusz Ham, wykonał za borczym. " . rów oraz reaHzując wn:os ki i 
ktorzy ulegają W ObowiąZkOwych wywiązaniu al" gospodarza z 0- dania przY9adające na n ie . Na'stępny meldunek o prred -, uchwa!yKPE - , p'lan Toczny 
dostawach tywea, lub nie do.tar- , bow!ązków W2clędem paAstwL term:!lowym wykonaniu plar1u· wykonaH na 35 dn i przed ~er-
czyli zakontraktowanych .ztuk. Wladza ludowa nie mob jednaJ( go w planie 6-le~nim w 100 w wyniku rea,!:zacJ' i zobo_wi ą· m'"em_i 

' dopuścić do łamania praworząd- proc., to znaczy od pierwsze- a ' 
Czy przyczyn tego nale:1y nośel, prowadzenia pok.tnej sprze ( z ań proJul\cY'J'n ych zloży ! a za· W c,hw: łi ·obecnej wielu ro-"'go roku planu 6-letniego 1950) 

szukać w 'S.,łabym rozwoju ho- daty I ub~ju, bogacenia się han- loga wydzi,a/u !kier. Adama Li- bolników pomYś.! n i e he8l izu;e 
dowli? Nie. Zwiększona pomoc dlarzy I spekułantów kosztem pra- wykonał 11 norm rocznych I pa, która VI. 6 dni póź n iej wy- .swoje zobowiąza n ia :ndy w: du· 
państwa dla hodowców, wlęk- cy robotnika I chlopa. pracuje obecn ie na poczet kona'ł a plan prod ukcji global- a,lne i np. ś l u\5a rz Stanisław I 
sze ni:1 w roku ubiegłym, dzię- Jak najazybsze uregulowa- roku 1961. nej w 100.3 proc. - 11 grud- Mazur, który- LZ~bow:ą z a l s ię w 
kI dobrym zbiorom zapa~y , nIe za.ległoścl w · dostawacb W r. 1954 dla Uczc zf)nia II nia 2amelodowala o wykon Mtiu , celu zab ezp ieczen ia rytm;cz-
pasz, kredyty na zak.up I~- źywca, wykonywa.nJe pla,nÓw Zja'zdu PZPR i nasiępni e . I rocz nych zadań produkcyjn ych nośc iJ;1ra,cy w wydzia łach skró- I 
wenta.rza, pozwoliły na podnJ. na bidąco, wyma,ga pełnego Zakładowej K onferencji P a r załoga z wy,d'ziału kier. JQZH81 cić o '30 proc. rem<lll'ty ' przy-
lienie pogłowia bydła I ino- włączenia się do tej pracy or- tyj~o-Ekonomiczneoj E. HaQf Surowca, która wykonala pr{y- rząd6w- zobowiąza n i e swoje I 
dy chlewnej w znacznej Ilu· ga,mzacj! parbjnycb l Izero- zażądał obniżeni a normy cza pad<lj ący n a n:ą pl a'n prod t13< - w~omlje s ystematycznie. 
'cI gO!lpoda,rstw. Przyczyna kiego aktyWu ' wlejak!ego. Ju:1 .sowej\ na wykolIlywanych e-----
złego przebiegu dostaw :tyw- wkrótce rozpoozną działa,ule pr··zez niego detalach o . 90 I 

~:i; ~ią!~a:~!~~:IC:r:~es~;: ~r:O~;:::,U!P::!:d~~:m::;~: ' ~~~~~i~~:,:c!e20';Y:rOo~~je ją Pierwsza .1,lroczysta 

t PKS - Stalowa ~ 
< 

(e) 12 gr udnia - na 19 dni 
przed te r m !nem, zamd do-w a 
ła o wykonaniu r ocznego pl a 
nu przewozów Ekspo ~ytura 
PKS w S ta lo w e j Wo li, k:t6-
rej za łoga zdoby ła na wła­
snosc pr oporzec przech odni 
we współ z awodnictw i e mię­
dzyzakła dowym~ 

S,6łdzielnll Pracy 
• JarlSławlu 

(e) 20 dni przed te rm in em 
wykonała r oczny plan pro­
dukcj i Spółdzielnia \ Pracy 
"Ko·łodz iej" w Jarosławiu. 
Do końca roku z a'łoga da do 
da tkową produkcj ę wartości 
140.000 zł. 

e 

ses1a 
jaśniającej wśród chłopów, w w żyole Pl'Otll'r&my Frontu Na- ____ -.:..-~~ 

::~i~~:kętn::;~y~~ów:~~~e::ee~. ~~::r%~o,'::!:1 ;e~i:;'~~~ I.)' .. .,. . II PO<"" i at.ow e i ~ 'R 8 d y' N:~ rod o \\r ~i w 
zadań przez aparat skupu, pre nie wa·runk6w · wprowadzeni,l ,).,. ( " 

Rzeszowie 
zydia rad narod,wych i aktyw w .:tycie tych p~og.l'a·rnów .. \ I \ ' . . (i) W dniu . wczorajszy~ i 
partyjny. IIwoj wkład JńU,s~ą ' wnieśl',' ,.. . , . ( obradowała pierwsza sesJ~: 

ry nasycony był głęboką tro 
ską o potrzeby całej ludno­
ści 'w mieście i na wsi. Organizacje partyjne, rad,. Iła- chłopI pracują~y. Chłopi -I ) (I nowo wybranej Pow iatoweJ ! 

rodowe i komitety Frontu Naro- spółdzielcy, mało I iredniorol- I, , / Rady Narodowej w Rzeszo- ·! . 
dowego w czasie prac przedwy- ni gospodarze w.tnni doło:1yć I) t I wie. Ucz~stniczyli w niej.: 

J imGliwa.Nowoobrani rad- l 
ni . złożyli ślubowanie przy-! 
rzekaj ąc : 'uczciwie i ze zro- i 
zumieniem wykonywać wszy i 
stkie nałożone na nich 'prżez i 
radę i społeczeństwo obo- I 
wiązki. Z programem Powia I 
towej Rady Narodowej zapo 
znał zebranych ob. Franci­
szek Soleck;i w obszernym 
referacie wstępnym. . Szcze­
gólnie szeroko potraktował 
w nim kwestię dalszego roz 
woju . naszego rolnictwa, 
przemysłu, oświaty, WłaŚci-I 
wejgospodarki drogowej 0-

'raz kwestii powiększenia 1~1 
lości placówek służby zdro- i 
wia. Zebrani nagrodzili re le 'I 

rat długotrwałymi oklaska­
~ doceniajlłc doniosłość z3-1 
wartego w progamie planu 
działalności nowej rady, któ ' 

W następnym punkcie po­
rządku dziennego dokonano 
wyboru now ego prezydium 
Powiatow ej Rady Narodo 
w ej . . W wyniku p rzeprowa­
dzonegó głosowaąia W skład 
prezydium weszli: jako prze 
wodniczący radny Wlady­
sław Wołoszynowsk1. zastęp­
ca radny Edward K aszuba, 
sekretarz radny Jan Smyka­
ła. Członkami p rezydium zo 
stali ob. Stanisław Kyc, R·o­
man Bazan. Tadeusz Twa­
róg, J ózef Dziurgot, .Jaa 
Pele I Franciszek Solecki. 

borczych nl.edostatecznle uświada- starań, by wllJlelkie zaległości I ~ w~z:yscy nowowybrani radni j 
mlaly chłopów o ,)mnlecznoścl ter- W dostawach zost.ały szybko i ich zastępcy · oraz w ielu Zll- " minowego wykonania wszystkiCh 
obowiązków względem pan.twa. uregulowane. Leży to W~ proszonych ości przeważnie 
Niedostatecznie sprawą t~ zaj"ł wspólnym Interesie robotil.i- ( t:hłopów-d gatów powiato 
się też aparat Ministerstwa Sku- ków I chłopów pracujacych. (I w.ych i gromadzkich komite pu, I,tórego nie tłumaczy to, że... t d 
pochłonęła go praca nad przygo- wspólnIe budująoych siłę I . I tcw Fron u Naro owego. 
towaniem wymiarów dostaw na wielkoś6 pails,twa, ~ólnle po ( I 
rok przyszły. SytuacJII tę wyko- nOSŹ1łCych od,powłedslahwlłć l' Przewodniczącym selijl o-
n ystaly gdzieniegdzie elementy . brano Jana Zienkowicża na-
kulacl<le l spekulanckie, które za poprawę bytu całero na·rn- I 
wprowadzaj" potajemny ubój l do. '. ". .( l' uczyciela z Rzeszow a. zaś se 
.przedaż . ,~ , kretarzem cnłopa zW.oli Ra 
Ważnym za,da,niem w chwlll ~ Tywl~e młoctlrllety ow u)ym k'raju pr"lnie upra,wla6 zdrOWY \ I fałowskiej Ludwika Szydeł-

obecnej jest Ja.k naj szybsze J)1ę1m,. c-t ~. 8tawl>a *" prz'" na&Zym ~my5łem za- i ko. 
. zlIkwidowanie zaległości w dao1ellWt!ltlcazenia produ.koJt łytew oru podnles1l11).1.a i ct. j.trojol. ' I 
dosta.wach "'y-a I '-rminow. My8ikowaka }I' .. ~, Nsczyt\ .Jlmll'llowUlych obl/touj. w' tym ( Uroczystego otwarcia Mljl, lI)......., TOku odda6mlocklety 100 tys" per łytew. I dokon,ał . ŻlajstarszY z obec- . 
wykonywanie zadań bldlł" N. l'JC!jęc:lu: O&lwan1zlltOr Jeny lHcwaiek · orq . majster lan JeM'-( nych radnycb n~uc~ciel je-I 
cyob. Powatm, rolę odrryw.- wowsM konłllOlują ja'k066 W)"PrOof'.-ukow_7'Oh ł7*- popWaTD)'oh. , dnej z rzes, zowsklch IzkM 
J_ W tym prze'prowa,dzs:ne --~--","''''-~'''''''~-------' . 
przez komł~Je rozliczeniowe 
rozmowy z chłopami. W roz­
mowaeh tych ustala.ne lIł o-
stateczne terminy wYkonania ... -----..... 
zaległych dostaw, ja.k rów: .. 
niei rozpatrywa.J,1e podania o 

Pa · gospodarsku 
rozllcz"t się z państwem 

ulgI. Dla chło'pów posiadają­
cych gospodarstwa do 3 ha 
przewidziane ' Jest umorzenie 
zaległoścI z lat ubIegłych pod 
warunkiem, że wykonają oni 
Iwe obowiązki na rok bIeżą­
cy. By jednak rozliczenia tt 
przyni(}sły spodziewany sku­
tek, niezbęd,ne Jest, by do­
trzymywane były ustalon. w 
nich zobowiązania. 

Za mało wniosków k~nych 
sporządzono w _pow. mielecIdm za lek­

cewuenie dOlltawy mleka. Są taJlie wlie, 
które od 1. XII. do 14. XII. wykonały mi­
nimalny procent planu miesl~cznego. A to: 
Wadowice - 1~ proc., Przecław - 14 proc., 
Borow a - 16 proc. ' 

Najlel?iej dostarcz~ chłopi mleko z Pa­
dwi, ktorzy wykonah 45 ,proc. planu inie­
lIięcznego~ Mielec-Wieś .:....- 30 proc. Te wy­
niki jakie uZY$kała wid Padew nie mogIł 
nikogo zadowolić. • . 

Dlaczego 

• • • 

Pytamy się 
jeŚli oni mQgli uregulować swoje zobo­

wiązania wobec państwa. to dlaczego Jan 
Rnpczyńskl zalega dotychczas z 'dostaw, 
296 l mleka, chociaż miał 14t1 l ulgł I 
MI~~ł Junik zwleka z uregulowaniem 
końc~iWkll 59 l mleka. 

Pstrągówka, 'Rói~~a, Szuma~ 
rowa· (pow. ~trzyżów) 

nie wykonały jeszcze planu rocznego w 
dostawach mleka i żywca. Chłopi z Różan­
ki ja'k Wladysław Dynarski (nr 212) Zofia 
Podsładlo, StanIsław Sucheckl. Stanisław 
Birga razem zalegają 391 kg żywca, 

Bierzcie przykład 
• Jana Irzyka z Sułkowic. JósefaZI41-

Waz KotuchOWI> (n r 3), którzy w:ykJłnal! 
plan obowiązkowych dostaw na długo 
przed termipem. 

, Wybór 11 komisU radziec­
kich odbył sie w dalszym 
ciągu trWan!lflsesii. W skład 
Ich weszło ponad 100 OS&8. 

MASOWJ: PltOTJ:ST!_ .. SPOŁ~5.~EI9'ST"!~ 
WOJEWODZTWA RZESZOWSKIEGO PRZgCTWKO 

UZBRAJANiU HITLEROWSKICH ZOŁDAKOW 

Nikogo ' Z nas nie zabraknna 
w ,8seregoł!h bojowników 

o pokój 
(I) W całym na.!l,zym wokwódoztwle odbywają się mas6w­

ki, na których s'rerokie rzesze luch:i pracy, młodz ieży I 
kobiet wyrażają swoje gor~ poparcie dła Deklaracji pańsł_ 

. blorltCYcb udzl,a.J w konferencji mos kiewskiej j ak też prute­
.tu OgólllGpOlskiego KOP przeciwko zbroJen'iom N,iemiec za­
chodnich. 

. Pracownicy as w Przecła 
wiu na zebraniu ·ut'hwalil i 
rezolucję .. w której m. inn. 
czytamy: "Zwięk~'Zymy Bwe 
wysiłki w p'racy, by nie do­
puścić do ponowne&,o zapale­
nia pleców krema.toryjnych, 
Ojczyzna nasza już nigdł nie 
~adnle .ofiarą , żołda.ków neo-

Rachunk,owości R O'lnel w M1 
łacinie . . 

Obok spÓłdzielni produkeyl­
nych, które całkowicie, tennlno­
wo zrealizowały roczny plan do­
ataw żywca, lak np. Krzeczkowa, 
Wyszatyce w powlecle- przemy­
skim są równlet spóldzlelnle za­
legające z dostawamI. Warto wlęe 
przypomnieć. te członkowie spół­
dzielni za wykonanie obowiązków 
wobec · państwa odpowlada.lą nie 
tylko kolektywnie, ale ró,vnleż 
osobl8cle. .JeŻeli np. spółdzielnia 
nie dostarczy przewidzianYCh pla­
n,em Uo~cl żywca z gospodarstwa 
zespołowego, zadłużen ie rozkłada 
się na poszczególnych członków 
koJI!ktywu. 
Sprawą pilną jest te:!: jak 

najszybsze uregulowanie obo­
wiązków, wynikających z u­
mów kontraktacyjnycb. Wla­
dza ludowa biorąc pod uwagę 
to, te znaczna CZeŚĆ gospo­
darst,w posiada większe nl:1 w 
latach ubiegłych zasoby pa­
IIzowe przy:zmaje za Ilostarczo:' 
ne w .okresle od 10 grudnia 
1954 r. do 31 marca 1955 r. 
sztuki, prawo 7'amlany naleź­
lleJ ' premH paszowej 'na ce-

AntonI DUllżklewtell ze Złotnlk6w, 8&a­
nlsław Skotnickl z Książnic. Roman Tom­
czyk, Józef Jndan mogU wywiązać się w 
100 proc. 21 obowiązkowych dostaw mleka, 
a Wladysław Koba z Podlesżan. Jan Wi­
tow i Stanisław Warcboł Sila winni pań­
stwu wiele setek litrów. Jak długo będ" 
jeszcze ociągali się, jak długo prezYdia rad 
narodowych tolerowały będą ich opór 
1 zwłokę? 

Jan Kantek niedługo kantował 
Z-obowlqzkowychdostaw tywca nie wy­

wiązał się. Ale jego brat Walenty, któ,,­
chciał być "lojalnym" sprzedał państwu 
8?:tukę trzody, a bratu dał swoje zaświad­
czenie o viywiązaniu się z obowiązkowych 

I .. hitlerowskiego WebrJDllłlh-
l- tu". . 

"Ostro potępiamy za.kusy 
Imperialistów, którzy chcą 
zapalić źatriew m WOjny 
świ.atowej" - to gło sy ·p r a­
cown lków Rejoo,owej Zbior­
n icy Ja jc zar sko-Dr obillr ski" 
w Rz eszowie i młodz i eży Li 
ceum Ogólnoksz,t ałcąceg·o w 
Jar o'sław iu . 

12 wniosków karnych 
w Wyszatycach pow. Przemyśl sporzą­

dzono za ociąganie się w dostawach tyw- -
ca i mleka. Chodzi teru o to, aby \kary 
wyegzekwować. 

- Przodują · 
Jan tocha I Zofia Radochoosb ~ Wy­

szatyc, którzy całkowicie do dnia 1. XII. 
'\ wywiązali I!ię z obowiązkowych dostaw 
zboża, mleka, żywca, ziemniaków. _ 

dostaw mięsa . \ 
Jan Kantek zaczął "kantować":' Zabił 

tucznika, a córk~ wysła~ z mięsem do hali 
targow ej w Jarosławiu. 

Ale kombinacje na długą metę nie a4a­
ty się. 14 bm. Jan Kantek został , aren-
towany. (bel) 

"Przyrzekamy po4wlęcić 
wszystkIe swoje siły twór­
czeJ i pOkojoweJ pracy. Nlko 
&'O s nas nie zabraknie w 
sżereciseh bojownik6"1\' o po­
kóJ" - to posia~owien ie pra 
cowników PKP w Rze,s,zo-
wie. 
"Gor~ pracnlemy poho­

Iii, I całego seroa' popiera­m,. propozy* radzleckle"­
pis-ze młodzid . z Technikum 

Na pod'51:. koresp. 8ł. Be­
ezka, Wł. Gi1lawskiego i .. 

0.. 

..... IMtmlH"z. I 

ADAM ROZWADOW~"~j "Pleśnią 1 kapciem p4IIIIIM 
Po liclanacJ"l" 

• e • 
Ncnnn:r Ty80dnia 

~ 

Podsekreta rze 
stanu 

'W Ministerstwie, 
Spraw 

Wewnętrznych 
I WARSZAWA (PAP). Prezes 
Jtady M1n!Jltrów mianowal ob. 

c) ob:. Zygfryda Bzneka, Stefana 
_. Ańto.lewlcza I Ryszarda Do~ 

bleszaka podse~retarzam1 stanu 
w M1n1sterstwde Spraw Wew­
I1lW!=nych. 

Ob. Z. IIzn~ w związku z no­W_ l1omlnaoJą odwolany został 

•• Irtanow1Bka zastępcy mlnla1lra 
- szefa Urzędu Rady Ministrów. 

PROLE'l' AIUUSD WSZT.!TltlCJ1f X!łAl~W ŁA.CZC11' S~ I 

DZIS 8 STRON 

Organ KW 
Polskiej 

Zjednoc1:onej 
Partii 

Robotniczej 

Cena 20 gr 

łłOIl'IN~ 
I I<IUIOW..I1\1 ( 

:...-_---~ 

Nr 299 (1718) - Rzeszów, sobota 18 I niedzIela 19 grudnIa 1954 r. 

Załoga z 'WYdziału kierownika Józefa Surowca 

pracuje na poczet ostatniego roku planu 6-lętnieg~ 

h.o.hWttfI 
.. Wterziłca" 
wykeRała 

lIIaa reczlJ 
o przedterml 

nowej realIzacji 
rocznego planu 
prcxlukcjl na 
br. zameldowa­
ła załoga jednej 
z najwlększyełl 
1 najnowoczes­

n!eJszych c,ementownl 
"Wierzb~M". Przedtennlno­
wa reałJUlcjaplanu pozwoJt 
:>.aIodze' cementowni dać do­
datkowo··do końca br. wiele 
tysIęcy tonn cementu port­
landzkiego oraz klinkIeru. 

.,Wspólna jest sprawa 
~ wspólne są obowiązki 
""--noWO-dem-tegO'-:f:e pra-cuJąca-ment-(w sro-sunk-u 1 kg-POHY Realizując podjęte zobowiązania __ 
=~ii:n~l~~;i~~~~ r~:~ir0::2'::::i::: załogi wydziałów WSK Rzeszów przedterminowo I .M.:!lh!ją. 

Na zdjęciu: Pakownta. SUo 
sy cementu skąd zapakowa­
ny w torby cement wysyłany 
jest wagonami na cały kra;. 

przebieg tegorocznego skupu miające,i wśród chlopów, pod- ..' O wghi.OJlanlU 

::~!O :~:~~e~~;~~~y~~1~~~ ~:~:!yt:c:~=~~~~~: ERa nf ':'!!!::~!~w!':nt!!ar~~~~a~o~:ła planu rocznego 
lepiej ni:f: w innych, to gdy kulanckimi. Za przebie~ i Wy- sz T iherz wiązanie długookresowe jako przoo terminem potrzeby in- t l 
Idzie o wykonanie planu sku- niki tej walki odpowiedzialny . p;erwsza w WSK R-zeszów za- nych'] zakladów. Zaloga ta pra- PKS S I lot\"J 
pużywca I realizację umów Jest aparat kontroli. W SK Rzeszów meldowała o prZedterminowym cuje już na poczet ostatniego - la owa fi' u a 
na kontraktację trzody chlew- Nie mozna dopuścić do takich wykonaniu planu ul'łoga ~ wy- roku planu 6-letn;ego. 
neJ, zwłaszcza w ciągu ostat- wypadków, by gospodarze, którzy . ..IIŻ dzialu kierownJka zygmun.+t. ' ; 'flracown:cy Oddzi.ału Zaopa-

I h . uchylaj" alę od wykoaanla planu, praCUje I d tr" R b ' ' b n c miellęcy, trzeba zazna- potajemnie . sprzedawali tywlec . Ciska. która fOCZ1le .za an " zenia o o,nlczego w zo 0-
ozy~, :f:e skup przebiega nierc- handlarzom na nielegalny ubój. '" produkcji g'loba'lnej wykonała w'ązan:u <lłu'gookresowym po' 
plamie, z dużymi opóźnienia Państwo ludowe dopomaga chło- nB pocze lo 30 I:sto'pada w 104,6 proc. Su'k- stanowIli wy~onać zadania 
mi pom w rozwoju Ich gospodarstw. 1861 ku ces ten osiągnęła załogalll.in. ' plan.u opera1ywnego 1954 r. . Mimo wzrostu produkcji utrzy- ro 

W wielu powiatach (np. Dębica, mUje w roku przyszłym dostawy pTZeZ zwiększen;e wydajności na 20 dni przed terminem. a 
"aroslaw, Łańcut, Jasło) stworzy- obowiązkowe w dotYChczasowym dn' -'-I b pracy w okresie rea \:lZowania ,pogłębiając to zooowiązanie· 
ły się nawet powatne zalegloścl wymiarze, popiera spr;zedaż art y- (e) W lU l gruuu_a r. b ' ' d d d "k' . - b 
w dostawach. Niemal w każdej kułów rolnych na WOlnym rynku s:difierz WSK Rzes,zów _, zo owiązan w czyn:e p-rze wy- O aT owymi. na czesc wy 0-
I'r()madzle są tacy gospodarze, bezpoArednlo konsumentowi po Eugeniusz Hani, wykonał za borczym. rów .oraz reaHzując wn:oski ! 
którzy zalegają W obowiązkowych wywiązaniu al,. gospodarza z 0- dania przypadające na nie. Na'stępny meldunek o przed-o uchwały KPE - plan Toczny 
dostawach :l:ywca, lub ni. dc>st&r- bowlązk6w W2l'lędem paJI.stwL terminowym wykona'niu plar1'U wykon.ali n.a 35 dni przed ter-
czyli zakontraktowanYCh muk. Władza ludowa nie mote JednaJ( go w planie 6-le":nim w 100 I' b 

dopuście do łamania praworząd- pr01:., to zna1:zy od pierwsze- w wyn iku rea· :zacji zo ow:ą- m''lem_, 
Czy przyczyn tego nale:f:,. ności, prowadzenia pokątnej "prze go roku planu 6-letniego (1950) zań proJu-'cyjnych złożyła za- W chwili obecnej wielu ro-

szukać w 'S.łabym rozwoju ho- daty I Uboju, bogacenia się han- loga wydziału 'kier. Adama Li- bolników pomyśJn;e r.e:Jli7.U:e 
dowli? Nie_ Zwiększona pomoc dla.rzy I spekulantów kosztem pra- wykonał H norm rocznych i pa, która IV. 6 dni później wy- 5woje -zobowiązania in.dywir!U, 

cy robotnika I chłopa. pracuje obeooie na poczet k 
państwa dla hodowców, wlęk- ~ona1a plan produ' cji global- a'lne i np. ślusarz Stanisław 
lU nit w roku ubiegłym, dzię- Jak na,Jazybsze urerulowa- roku 1961. nej w 100,3 proc. - II grud- Mazur, który wbow;ązal się w 
ki dobrym zbiorom zapa~,. nie za1egł06cl w dHtawacb W r. 1954 dla uczczenia II nia ?'amel,dowała o wykona,rtiu celu zabezpieczenia rytm;cz-
pasz, kredyty na zakup In- żywca, wykonywanie planÓw Zjazdu PZPR i następnie I r<lcznych zadań produkcyjnyó noŚoc! pracy w wydz:a!ach skró, 
wentarza, pozwoliły na podnle na ble:f:ąco, wymaga pełnero Zakładowej Konferencji Par załoga z wyd-ziału kiet, Józefa I cić o 'Y30 proc. remwrty' przy-
sienie pogłowia bydła I trzo- włą.czenia Ilę do tej pracy or- tyjn.o-Ekonomicznej K Ha[)f Surowca, która wykonała pr{y- rząd6w - zobowiązanie swoje 
dy chlewnej w znacznej Ilu· ~a.nJzaojl partyjnych l lZero- zażądał obnlzeni a normy cza pad.ającyna nią plan produ1<- w~onllj~ <systematycznie. 
lici gO!lpoda.rstw. Przyczyna kie~o aktyWU wlejsk!ero . .lu:f: ·sowej\ na wykonywanych • 
złego przebiegu dostaw tyw- wkrótce rozpoczną. dzIałaule przez niego detalach o 90 I 
ca w ciągu ostatnich miesięc,. nowowybra.ne rady gromadz- proc. I obecnie wykonuje ją p. . ,. t 
leiy w osłabieniu pracy wy- kle, kt6re wprowadza6 będą. prJ;eclętnie w 205 proc. .lerWSZll l,Iroczys a 

(e) 12 grudnia - na 19 dni 
przed term!nem, zamddowa 
la o wykonaniu rocznego pla 
nu przewozów Ekspo~yturll 
PKS w Stalowej Woli, któ­
rej załoga zdobyła na wła­
sność proporzec przechodni 
we współzawodnidwie mię­
dzyzakładowym. 

S,6łdzlelnll Pracy 
• Jallsławlu 

(e) 20 dni przed terminEm 
wykonała roczny plan pro­
dukcji Spółdzielnia Pracy 
"Kołodziej" w Jarosławiu. 
Do końca roku załoga da do 
datkową produkcję wartości 
140.000 zł. 

e sesJa 
jaśnlającej wśród chłopów, w w tycie pl'OjTllmy Frońtu Na- ______ ~~~ 
nieumiejętności , równoczesnej rodowe.o. Wielki jest wkład II ' .. ' . , pon.1 .-~. ł" onle"l ;; 8. ady' N'a' rodo' II.; ie-. w 
realizacji r6'zhych bietących' leluy, robof,niozej w ~łworze. ) (, :-\1" u . n . • _ 
zadań przez aparat skupu, pre nie wa,runk.6w w. prowadzen.hl.!~ ' . ( 

Rzeszowie 
zydla rad narod,wych I aktyw w :tycie tych progra.mów \ \ 
partyjny. swój wkład mu,szą. wnieść, ł '. ( 

Organizacje partyjne, rady Iła- chłopi pracują.cy. Chłopi -I ) 
rodowe I komitety Frontu Naro- spółdzielcy, mało I średnlorol- I· 
dowego w cUl-Sie prac przed wy- ni gospodarze winni doło:f:yf. I) 
borczych niedostatecznie uśwlada- starań, by włlZelkle zaległości I ~ 
mlaly chlopów o ·)<oniecznoścl ter- W dostawach zosłały szybko 

(i) W dniu wczorajszym; 
obradowała pierwsza sesja i 
nowowybranej Powiatowej! 
Rady Narodowej w Rzeszo-; 
wie. Uczestniczyli w niej i 
wszyscy nowov,."Ybrani radni i 
i {ch zastępcy oraz wielu Zll- l 
proszonych~ości przeważnie 
chłopów-d.,gatów powiato 
wy ch I gromadzkich komite 
tów Frontu Narodowego. 

minowego wykonania wszystkiCh 
obowiązków względem państwa. uregulowa.ne. Leży to we 
Nied()statecznle spraw" t" zaJllł wspólnym Interesie robotD.i- ( 
się też aparat MinIsterstwa Sku- ków I chłopów pracuj"cyeh, ( I pu, którego nie tlumaczy to, t. -. 
poch/onęla go praca nad przy go- wspólnie budu.fąClych IlIę I . I 
towaniem wymiarów dostaw na wlelkoś6 pailstwa. wspólnie po ( I 
rok przyszly. Sytuację tę wyko- noszących od.powłetblalDAljć ~ I 
nystaly gdzieniegdzie elementy . 
kulaclde I spekulanckie, które za JMl'prawę bytu całe,o narn- I 
wprowadzaJ" potajemny ubój I dUo . .( I 

Przewodniczącym seJ;j[ 0-
brano J,ma Zienkowlcża na­
uczyciela z Rzeszowa, zaś se 
kretarzem chłopa z Woli Ra 
fałowskiej Ludwika Szydeł­
ko. 

Iprzedaż. ,...~ , 

Ważnym za.da,niem w ehwlli ~ TytlI_ii. mlod!lrlle:l:y .... ulym ~r&tupr"cnie JlPra,wta6 zdrowY' I 
obecnej jest Ja.k najnybsze J)1fl1lmy lIlOń ~. Staw!« to przed na&Zym ~zamy!!łem za· i 

. sllkwidowa.nie zaległości w damelJWllltkaen1a produ.II:Qjt łytew O1'U podnIesic)l.a ich. ja.jrojo1. \ 
dostawach ty-a I '-rminowe Myszkowaka. " .. brydu! NaazyA :mmll'llowaal.. ych ob16ouJe w l tym(. WY" "'" roku oddAć młodzIety 100 tys. PlO!' łytew_ I 
wykonywanie zadań bidą.- Nt 7ldjęe1u: O&lwan1załor Jeny IłIcwar* oraz maJ.ter Jan xar-( 

Uroczystego otwarcia sesji 
dokonał· naj starszy z obec-I 
nych radnycb nau1:zyciel je-I 
dnej z rzeszowskich IzkM cyob. Powainlł rolę odgry\n- ~WJ!':~~.':·~~~I 

J_ w tym przeprowadzane 
przes komisje rozłiezenlowe 
rODD.Owy z cbłopami. W ro,;­
mowaeh tych usłała.ne SIł o­
stateCl7JDe terminy wYkonania .. -----...... 
zaległych dostaw, jak rów~_ ...-
nleż rozpa'trywaJ;le podania a 
ulgi. Dla chł&pów posiadają­
cych gospodarstwa do 3 ha 
przewiduane jest umorzenie 
zaległości z lat ubiegłych pod 
warunkiem, że wykonają. oni 
Iwe obowiązki na rok bldą­
cy. By jednak rozliczenia tr 
przyniosły spodziewany sku­
tek, niezbęd,ne Jest, b,. do­
trzymywane były ustalone w 

Pa gospodarsku , 
rozliczy t sili z państwem 

nich zobowiązania. 

Za mało wniosk6w karnych 
sporządzono W._ pow. mieleckim za lek­

cewai:enle dOlltawy mleka. Są talIie wale, 
kt6re od 1. XII. do 14. XII. wykona1y mi­
nimalny procent planu mieslęcznego_ A to: 
Wadowice - 13 proc., Przecław - 14 proc., 
Borowa - 16 proc. 

NajleI?iej dostar1:z~ chłopi mleko z Pa­
dwi, ktorzy WY\{Onall 45 proc. planu mie­
sięcznego, Mielec-Wieś ~ 30 proc. Te wy­
niki jakie uzy~kała wid Padew nie mo g" 
nikogo zadowolić. . 

Dlaczego 

. ' 

Pytamy się 
jeśli oni mogli uregulować swoje zobo­

wiązania wobec państwa, to dlaczego Jan 
Rupczyńskl zalega dotychczas z' dostawą 
296 l mleka, chociaż miał 148 l ulgł i 
MII~~ł Junik zwleka z uregulowaniem 
końc3'wkll 59 l mleka. 

Pstrągówka, 'Róianlia, Szufna~ 
rowa, (pow.strzyżów) 

nie wykonały jeszcze planu rocznego w 
dostawach mleka i żywca. Chłopi z Różan­
ki jak Władysław Dynarski (nr 212) Zolta 
Podsladło, Stanisław Sucheckl. Stanisław 
Birga razem zalegają 391 kg :l:ywca, 

Bierzcie przykład 
• Jana Irzyka z Sułkowic. Jósef. ZI,­

tara z KożuchDwa, (nr 3), którzy wykonali 
plan obowiązkowych dostaw na długo 
przed termipem. 

Jan Gliwa.Nowoobrani rad- I 
ni złożyli ślubowanie przy-! 
rzekając:uczciwle i ze zro- i 
zumieniem wykonywać wszy i 
stkie nałozone na nich przez I 
radę i społeczeństwo obo- I 
wiązki. Z programem Powia I 
towej Rady Narodowej zapo 
znał zebranych ob. Franci­
szek Solecki w obszernym 
referacie wstępnym_. Szcze­
gólnie szeroko potraktował 
w nim kwestię dalszego roz 
woju naszego rolnictwa, 
przemysłu, oświaty, WłaŚci-I 
wej gospodarki drogowej 0-

. raz kwestii powiększenia 1'""'1 
10śc1 placówek służby zdro- i 
wia. Zebrani nagrodzili refe i 
rat długotrwałymi oklaska­
"łI docenIaj"c doniosłość za-I 
wartego w prolnlIlle planu 
działalności nowej rady, kt6 

ry nasycony był głęboką tro 
ską o potrzeby całej ludno­
ści w mieście i na wsi-

W następnym punkcie po­
rządku dziennego dokonano 
wyboru nowego prezydium 
Powiatowej Rady Narodo 
wej.W wyniku przeprowa­
dzonego głosowania w skład 
prezydium weszli: jako prze 
wodnlczący radny Włady­
sław Wołoszynowskl. zastęp­
ca radny Edward Kaszuba, 
sekretarz radny Jan Smyka­
ła. Członkami prezydium 'lO 
stali ob. Stanisław Kye, Ro· 
man Bazan, Tadeusz Twa­
róg, Józef Dzlurgot, Jaa 
Pełe I Franciszek S()leckJ. 

Wybór l1 komisU radziec­
kich odbył się w dalszym 
ciągu trWanilf sesiL W skład 
ich weszło ponad 100 osilłit. 

MASOW~ PROTESTY SPOŁECZEIVSTWA 

WOJEWODZTWA RZESZOWSKIEGO PRZECIWK'O 

UZBRAJANIU HITLEROWSKICH ZOŁDAKOW 

Nikogo' Z nas nie 
w 8seregof.!h bojowników 

o pokój 
(I) W całym na.5-zym wokwMuwle Odbywają się masów­

ki, ua których s.zerokie rzesze Indol i pr~y, młodzieży I 
kobiet wyrażają swoje gorące poparcie dla Deklaracji pańsh, 

. bior~ych udział w konferencji mo-skiewskiej jak też prute. 
Itu OgólnopolSkiego KOP przeciwko zbrojeniom Niemiec za. 
ehodnich. 

Pra~ownlc:r as w'~rzecła 
wiu na zebraniu umwalili 
rezolucję,. w której m. inn. 
czytamy: "Zwiększymy swe 
wysiłki w pracy, b,. nie do­
puśeić do ponownego zapale­
nia pleców kremator:vJnych, 
Ojczyzna nasza już nigdf nie 
padnie ofiarą :f:ołda-ków neo-

Rachunk,owośc1 Rolnej w Mi 
łocinie. 

Obok spółdzielni produkcyj­
nych, które całkowicie, termino­
wo zrealizowały roczny plan dl>­
staw żywca, Jak np. Krzeczkowa, 
Wyszatyce w powieCie przemy­
skim "" równie! spÓłdzielnie za­
lega.jące z dostawamI. warto więc 
przypomnieć, te czlonkowle spÓł­
dzielni za wykonanie obowiązków 
wobec państwa odpowlada]ą nie 
tylko kolektywnie, ale ró,vnleź 
OSOblścle_ .JeŻeli np. spÓłdzielnia 
nIe dostarczy przewidzIanych pla­
nem ilości żywca z gospodarstwa 
zespOłowego, zadłużenIe rozkłada 
się na poszczególnych członków 
kOlektywu. 

Sprawą. pilną jest td jak 
Jlajszybsze uregulowanie obo­
wiązków, wynikającyeh z u­
mów kontraktacyjnych. Wła­
dza ludowa biorąc pod uwagę 
to, :l:e znaczna cz~ś~ gospo­
darsf-w posiada wi~ksze nit w 
latach ubiegłych zasoby pa­
szowe przyznaje za dostarczo­
ne w okresie od 10 grudnia 
1954 r. do 31 marca 1955 r. 
sztuki, prawo zamiany należ-

Antoni Duszklewfez ze Złotnłk6w, 8ta­
nlsław Skotnlckl z Książnic, Roman Tom­
czyk, Józef Judan mogli wywiązać sit: w 
100 proc. li obowiązkowych dostaw mleka, 
a Władysław Koba z Podlesz.n. ,Jan Wi­
tow i Stanisław Warchol S" winni pań­
stwu wiele setek litrów. Jak długo będ" 
jeszcze ociągali się, jak długo prezydia rad 
narodowych tolerowały będą ich opór 
i zwłokę? 

Jan Kantek niedługo kantował 
Z'obowlązkowychdostaw :tywca nie wy­

wiązał się. Ale jego brat Walenty, kt6~ 
chciał być "lojalnym" sprzedał państwu 
sztukę trzody, a bratu dał sw.()je zaświad· 
czenie o Wywiązaniu się z obowiązkowych 
dostaw mięsa. 

• ~i,!~erOwSkiego WehrID8Fh-

"Ostro potępiamy za.kusy 
Imperialistów, którzy ch~ 
zapalić żagiew m WGjny 
świ-atGwej" - to głosy pra­
cowników Rejonowej Zbiw­
nicy Jajczarsko-Dr()hlllrski~ 
w Rzeszowie I młoozieży L! 
ceum OgÓlnokształcącego VI 
Jaro·sław:u. 

12 wniosk6w karnych 
w Wyszatycach pow. Przemyśl sporzą­

dzono za ociąganie się w dostawach :f:yw- ' 
ca i mleka_ Chodzi teru o to. aby \kary 
wyegzekwować. 

Przodują' 
Jan tocha I Zofia Radochodska l Wy­

szaty c, którzy całkowicie do dnia 1. XII. 
wywiązali się z obowiązkowych dostaw' 
7.boża, mleka, żywca, ziemniaków. _ 

. Jan Kantek zaczął "kantować"_ Zabił 
tucznika, a córkę wysła~ z mięsem do haU 
targowej w Jarosławiu. 

Ale kombinacje na długą me~ nie a4a. 
ty się. 14 bm. Jan Kantek został aren-
towany. (bel) 

lleJ . premU paszoweJ.ua ce- l..---------_____________ ..;. ____ ...;.. _______ ...;.....J 

"Przyrzekam,. ~wlęcić 
wszystkie swoje siły twór­
czeJ I pOkojowej pracy. NIko 
lO I nas nie zabra.lmie w 
szerecaeb bojownlkó"'" o po­
kóJ" - to pos1alllowienie pra 
cownlWw PKP w Rze,gz~­
wie. 

.. Gor~ pr&gnlemy poko­
lU, z eałege seToa . popiera­
my propozyoJe radzfeekle"­
pls-ze młodzież z Technikum 

Na pods1_ koresJ). Sł. Be­
ozka. Wł. Gi~awsklego I hl. 

0.. 

azN. _merze r 
ADAM BOZW ADOWSłC![ 

"Pleśnią I kopciem peIade 
po ścianaer" 

• • • 
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Zamiast. 

nie·dzielnego 
wypoczynku 

, Inicjatywa wyszła z Bogu­
chwały . Robotnicy fabryki 
porcelany nawiązali kOlA takt, 
dostarczyli aut. W wjłliku 
ich pomocy, 12-go o godz. 
8 rano wyruszyła VI niedzie­
lę do wsi ' Łąka ekIpa, 
składająca się z 6 lekarzy, 
felczerki i trzech pielęgnia­
rek. 

Wyh>oista droga nastawia­
ła do ponurych refleksji. 

. - Obc: wiam się, że nie 
wielu pacjentów zgłosi si~ 
do nas .- martwił się pedia- · 
tra dr Barcikowski. 

Jakby dla ka.ntrastu tych 
.mutnych prze'czuc zaproszo 
rio nas w ŁĄce do szkoły: 
czystej, jasnltJ, ogrtLanej. Ka­
żdy lekarz rozlokował się w 
osobnej sali, zaopatrzonej w 
stół, krzesła i miednicę z wo 
dą· . 

Zaledfoie wyjęto sprzęt z 
~rnist!ll'>w, a lekarze zdążyli 
pr~ebJ"fłć się w białe fartu­
chy -.... natychmiast pod szk-e 

. łą tIIbormował sfę długi rząd 
pacjentów. 

'}. Interniści dr Paraponiak 
' I dr. Chrzan, podobbie, jak 
'pediatra pozbyli się swoich 
.obaw. Zwracano się do nich 
'z pełnym zaufaniem. Obok 
chłopów zupełnie zdrowych, 
którzy prosili, żeby Ich grun 
townie przebadać "na wszel­
ki wypadek" - znaleźli się 
pacjenci zaatakowani poważ 
nymi chorobami. 

Młodzi lekarze nie spoczy­
wali ani chwili. Badanie ich 
nie ograniczyło się do opuki­
wania i oglądania chorych. 
Wypytywali si ę ich szczegó­
łowo o war unki pracy, tryb 
życia, sposób odżywiania. Pa 
cj e~c.i w przewa.żając~j :'t'ięk 
I!ZOSCI członko\'l'le społdziel­
ni produkcyj nej z l,',ąki wy­
rażaU' swą wdzięczność dla 
pracowników Powiatowego 
Ośrodka Zdrowia. którzy czę 
sto spieszą im z pomocą. po­
śwlęcaj (łc sw6j niedzielny 
wypoczynek. 

Największym powodzeniem 
.cieszyll się dentyści. Pełewa I 
wsi przybyła, aby skorzystać 
z ich bezpłatnej pomocy. 

. PraCa' propagandowa radi,.owężła 
./ 

w konfrontacji '~żgtlem 
Rad: owędy s. oT1 anami 

pr opagandowymi "rezYdiów 
powiatowYch rad l".arodo­
wyeh. Prezydia rad kieru­
ją pucą kolegi6w reriakcyj­
nych swoich ' radiowęzłów, 
decydują jakie zagadnien;a 
powinny być omawiane wau 
dyc.'ach. Zasadnicz ym zada­
niem pracy propag,lOdowe; 
kolegium redakcyjnegń w ra 
diowęźle, jest oma.wianie 
ak tualnych spraw, będących 
przedmiotem codzien nej dzia 
łalności rady rrarodcwej i 
przedmiot~m za 'nterpso·wań 
społeczeńs.twa. Chodzi prze­
cież o te, aby przez edpowie 
dnią, zorganizowaną 'dzia­
łalneść propagandową w ra,. 
diowęźle, możliwie . najsku~ 
czniej a·ktywizować naj<bliż­
Eze środbwi.ska do wykona­
nia zadań iospodarczyeh , 
kulturalnych i poHtycznych. 

Z doświadczeniawiemy,ie 
pr·ezy<iia pow'fal'o-wych rad 
narodowych nie zaws'ze do­
ceniały działalność propa­
gandową radiowęzł6'.\'tI mają 
cych przecież odegral!' wieI, 

. ką r o lę, w nawiązywaniu 
ściślej.szej więzi rady, z· ma 
sami. · \ , 

Jak jest, w Sanoku 

Np. rad i owęzeł powla1ewy 
w Sanoku należał do n;edaw 
na do {laJbardz!-ej zaniedba­
nych. Jego pracą nie , inte­
resowałO' się .' Prezydium 
PRN, a kole,ium ·r.edaltcyjne, 
nie mając odpowle<lr1iej po­
mocy I opi~kl ze strony ta­
dy, nie przejrhowa~o ·si~ s·wo 
lml obowiązkami. 

Opraco·wane pr lez nie' pla. 
ny nada'wania au9ycji. były 
czczą ferma,lnością. Planów 
tyc~ . n!Ijczęściej nle,wykony 
wano, 'a naweil: ~rudn,o było 
;slę dow iedzieć klo właści­
w i·e zajmuje ~I~ pra.l~ą ra-
diowęzła. , 

O<;eniając dz fałalnofc pr.o­
pagandowq ra.diowęzła, z per 
spektywy kilku miesięcy, wi 
dać juź .dzlś zna,czną popra­w, w Jeg()\,pracy. . 

Leśnia!.t;f pt. "Uwa,gi o prą­
cy POK w Sanoku". NIe po~ 
kazuje ona ludzi ,,). konkret­
nej Ich robo,ty. Wprawdzie 
podane jest k ilka naz\vi sik o.. 

. sób,. lstóre pomagają- w pra· 
cy kultura lnQ-QsWiatowej , alę 
nie pow!ed~iane. jeSlt .co i jak 
one nobiły. Tak samo ma ~ 
lo konstrUktywną -jest kryty 
ka . słabyc..; s-tr~ pracy 

. PDK. Bo cóż np. mówi ~e słu 
chaczom, kogo to swędz i czy 

. boli, jeżeli m6wimy w audy 
cji, ze "niek,órzy ludzie nie 
interesują .się pracą DQmu 
Kultury w Saneku". Tu także 
pol'rzebne S" nazwiska I fak 
ty. Bo tylko W1tencu. kiedy 
w porusZlnych w pogadan­
kach problemach, będziemy 
mówić konkretnie, mogą one 
kogoś cies~yć, czy niemile 
dotykać 1 zóbowiązywać do . 
zajęWa określonego s~anowi 
ska. Konkretność zwła,s 'zcza 
w krytyce, oznacza' trafne 
ude~zenie w zamieIzonycel. 

Jedną z dobrych' stron pra 
CY '. sanockiego radiowęzła 
jests'zukanie newych fenn. 
W .miesiącu lilstopadzie nada 

',~ no ~. dwie sat~ryczne . a'U­
Cly,cJe na tematr' pracy kina 
w Sanoku, a w drugiej skry­
tykewan·o fana'~yzm sanoc­
kich działaczy sportowych, 
którzy poza piłką nożną "nie 
widzą świa1a" i całkowicie 
zaniedbuj" inne. dziedziny 
,sportu. 

Jak opoW'tlldano w Sa 
noku "było z tego duże . 
·ruchu". Nlektór4' skry tyko­
. wani ,;mieU" pretensje, aIe 
w zasadzie przyznano rację 
autorom audycji. Znaczy to, 
że krytyka spełniła swoje za,.. 

: danie. Dlatego szkOda, że w li 
.s'topadowym r~rtua,rze sa 
nocki ego .radiow.ęzła brakło 
takich audycji jak: Mówi­
fuy krytycznie o drobnej wy 
tw6rczo.ści", "Jak pracuJą 
punkty usług·owe" co byłe za 
planowane, a nie ukazało się 
w programie, be niewątpli­
wie były one bardz!o po';rze 
bne. A wirźy'ilkó co jPsitPO-1 
t:rz ebnew ży)ciu; a· f'!.1~ oma- . 

. ,wiane . w . radiowęźle,-powin 
niśmy uważać ża brak w je­
go pracy. 

Nie: bae się krytyki 
. . 

Do takicłl braków sano,~­
kiegO' radiow~zła zriliczyć 
mus·imy równi' to, że w je· 

go audycjach stanowcze za 
mało mówi się o rómych 
n iedomaganiach zakładóW 
prący. We'ŹXny chociażby ta­
ki fakt. W sanookich jadło­
da jniach PSS, nie Pl~ noży. 
Dostaje ~ ię np. koole-t, a już 
noża ni e. Na te n iedbalstwo 
masowo pa,rzeksją klienci, a 
PSS nic Bobie z tego nie ro­
bi. Noży . jak nie byłe, tak 
nie ma. Jest to r ównież te­
mat do napię~nowania w ra­
diowęźle lecz o l tym się nie 
mówi. Ten fakt wska?:uje 
na to, że kelegium r edak­
cyjn~ sanockielgo radi owę-' 

. zła nie . dos'trzega jeszcze 
Wos·zY5tkich j,stotnych spraw 
tnte,rlsujących mils'zkańc6w 
powiatu. 

-W sanockim powiecie my­
śli s ię powalŻl1 i-e o przygoto­
waniu rolników do uprawy 
nowych kultur rolnych, jak 
np. białego pr·ess, rośliny 
koksagys, służącej do W:l{ę­
bu kauczuku dającej duże 
zyski rolnictwu . i należało­
by sze.rzej i części ej ' mówić 
o tym prze·z głośniki radio· 
węzła , by zach ęcić rolników 
do uprawy tych roślin. 

Cietl!:a wym zagadnieniem 
dla audycj i ra-die'V/ę z·łjl pył a 
by. również . hode,wla ryb, 
która w. ta'kich sp6łq~iel­
niach pró'dukeyjnych jak No 
woslelce, zacz yna sil: pięk­

nie rozwijać i co przy dużej 
i) ości s'1awów na ~eren i e , po 

wiatu . sanockiego miałoby 

dodatnie skutki . praktyczne. 
Moina ! trreba WiflCt!j m6-
wić o hodowli nutrU bo już 

można pokazać konkretne 0-

siągnięci'a ich hodowców. O­
czywiście ' moma by wymie­
nić jeszcze wiele tematów i 
ugadnień interesujących $łu 

ohaczy radiowęzłów. Mamy 
nadz ieję, żt! kolegium redak 
cyjne sanockiego rad i owęzła '; 
które po dość długim ~kre­
,Iie. dr'zemki, uczyniło w o­
statnich miesiąCach' dobry 
start uwzględni je w swo .. 
jej pra~'ł:: ' Marny fei -'ladzie:" i 
ję, .te i· PrezYdium PRN w l 
Sanoku okaże jeucze więcej 'I 

zainteresowania 1 pomocy 

s.wo.iemu organowi prop.a-/ 
gandy. 

. ,,: Wł. 9widrak 

W "prawie łowienia rub . 
••• w . męłnej wod,~ie 

Komentfrz reda~c~jTlY jest po prostu ~b.;y;iecznY Qo fą~ty l1\Ówd~ 
~ne za 91eble. · 

i!c!!'j i żej z.mieszczamy . w dosł.ownym · br~mieniu tI7Y ~otąt!q. 
Jedna z nich to l;tryty~na notat,,_ tlaS~ego koresl!onqent~ u~Ieq-" 
cZo~a w 183 numerze " No win RZe~Qws.\<i-ch" . druga - wy) "śnięnte 
ha notatkę przS~ląne przez Powiatowego F'~łnomocni ka MS w J .•• 
ros.ła·wiu i .wreszcie trzecia - naszego ' korespondenta Plot~. Ho.­
dały. Ta ostatnia wyjaśnia nam "wyJąśnlenie '~ ~ .poglą4owo -
,al<! odbywa się tłumienie słusznej kryW Id prasowej . 

. Oto notatka zamle9Zczona w 183 numerze "Nowin Rzet!.ll~c:łl" 

RYIW M)WCA 

Uchwała II Plenum Partti 
niestety nie · dotarła de .łt.vi'l­
domo~ci nte!dÓ1'1/ch pracowni 
ków delegatur Mini$terstwa 
~k'U1'u, . 

Ob. Franciszek. Pic, praco­
wnik Delegaturll MS 'w b . 
Qminill ChłopiclI (po.w. Ja,o­
aław) pozostawił 04logiem po 
siadaną ziemię pr%e%nac%ajqc I 
czas wolny od zajęć biuro-

wy.ch na łewienie rubęk Ul 
Bta'U2ie. 

W i adomo, że przykład idzłe 
2 gÓfll/. Cay QB. Pie zmie,.214. 
do teąo, by' gOSMdarkę rol7\q 
tO gminie Chłepice zamie­
nić W gd{Qlli. a rQll1M~6w w 
bumelantów i pr%y,godn1/ch. 
",baków1 

P. HADA.ŁA 

Oto treśĆ wyjaśnienia Powiatowe'Q Pełnomocnika M& 
w Jarosławiu. . I 

"Powiatewy Pełnomocnik 
MS w Jarosławiu pOdaje od 
powiedź na pismo Wasze % 

ania · 9. VII1. 54 Ld%. A.SZ-
1/11/231/6469/54 oraz redakcji 
"Nowiny Rzes%owskie" z dnia. 
6. VIII. 54 La%. 1727/54 w spra 
wie artykułu %amieszc%onę­
go w "Nowinach Rzeszow­
skich" z dnia 5. VIII. 54 Nr 
183/1602 pt. "Rybołówca". 

Po dokladnym zbadaniu 
JPrawy wyjaśnia się co nutę 
puje: 

Ob. Pic Franciszek POM­
da 2,3.0 ha gruntu położonego ' 

, na terenie f!romady J!Inkowi­
ce gm. Chlopice, powyższlI 
areał 20stał jl8ienłq 1953 'o­
ku w całolci obsiany: /I to: 
1.40 ha ps%enicq i żytem, 0,30 
ha burakami cukrowymi, 0,20 
ha tytoni em, 0,29 ha zasadzo 
no ziemniakami i 0.1'1 ha za­
siano koniczyno, bia.lą, która I 

to koni'czyna stanowi równo 
cześnie pastwisko dla bydłB 
jakie posiada ob. Na pewyż­
uym gruncie utrzymuje eb. 
:1 krowy, l koni a, 2 świnie 0-

J'az sprzedał państwu w tym 
roku l jałówkę kent raktowa 
Tl4i 4 sztuki bekonów kontra 
ktowanych, a ponadto ob. dal 
ek~ponat na PeUliatową Wy­
stawę Relniczq w postaci 
pszenicy Wysoko-litewki .la 
co otrzymał nagrodę; 

Jeśli chodzi o rybełówstwo 
to stwierdzić należy ' że na te 
renie gminy Chłopice nią 
ma wód, w których mOgłyby 
bllć Tybli, a staw pQłożony w 
pobliżu prezydium Gmin­
nej Rady Narodowej ",ie jest 
zarybiony, a jest perośniętll 
trzciną. . . 

Powiatewy 
Pełnomocnik MS 

(...!..) Janik Zygmunt . 

I wręs~cie treść n,otat!d naszego kore'spondenta, która wy. 
'aśnia nam "w;yjasnienie". '. 

"powołując Si~ 11.a pismo 
wyjatniając.c Powiatowego 
PclnOlJtecnika MS 'I' sprawIe 
Opublikowania te .,Nowina-=h 
Rzeszowskich" z dnia 5. VIII. 
1!ł5.i. T .. ,Nr U3!16,02 notatki pt . . 
"Rybol6wca'! . komunikuję, 
ie .Powiatowy . Pełnomocnik 
MS' tow. Zygmunt Janik prze 
słal do reaCLkcji wyjaśnienie 
uniewinniające Gminnego 
De16gCLta. MS to Chłopica.ch 
ob. Franciszka Pica. Wyglq­
dałoby z t ego, że mO.ia notat­
ka nie zawierała żadne; praw 
ay. . 

Po powtórnym moim zbada 

- Nie b6j się, to nic nie 
beU. Ani trochę - zapew­
niała ob. Moskwlna swego 
pięcioletniego synka, który 
za zadne skarby nie chciał 
przekroczyć pregu gabinetu 
dentystycznego. Jednak miły 
uśmiech i zdolnościpedago­
giczne dr Gąsiennicy prze­
mogły. Rysio pezbył się swe­
go bolącego ząbka. 

PierWIsze osJ;ągnięcle·: k'o­
legium faktycznie c~ robI. 
Wprawdzie tej ()()inii nie 
tworzą -jeszcze WoS'zySCY je­
'ge członkowie, ale nie,którzy 
z nich jak np; Surman, Lesz 
czyński, za,sługujll na wyró 
:iJnienie za duży wkład pra­
cy. Niewątpliwy.rn ~rokiem 
naprzód kolegium .redakcyj, 
nego saneckiego radiowęzła 
jest +..o, że np.. w miesiącu 
lis1opadz1e opracowano plan 
nadawania audycji, dostoso 
wanyna og6ł do pOItrzeb te­
renu .. W planie tym z.nalazły 
się t akie ' pozycje jak: poga­
danka dr Janika ' nil temat 
racjonalnego tywienla by­
dła" audycja ,słowno..muzycz 
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~ PRZODUJĄCA ' . 

niu spraw y IItwierdziłem, że 
Powiatowy Pełnomocnik MS 
dzia.łal z!o~[i1!J ie w stosunku 
do kore.~p(Jndenta i wprow'a~ 
dzi! redukcję w bto,d, gdy • . 
przytoczone .. '1) mojej "kare,. 
pondl!ncji fakty polegają 1\4 
prawdzie. Ob. Pic. ni e .$prze-. 
daJ Paf~3tW~ Ctterech.: 8ztUJc 
świń i nie mial jałówki kon­
traktowanej, nie miid też ża 
dnych ek3jJonntó0 na Powia~ 
towej Wystaw i e Rolniczej w 
Jarosła.wiu. Jest. w iadome, 
że ol? P ic pobrał pszeni.cę WlI 
soko. litew kę z PGR Jankowi 
ce i z7JJrócH się ao Prezydiu'77\ 
GRN o stwierdzenie, że to o", 
hodował. Prezj.ldium GRN te 
go nie stw ierdziło i Pic żad~ 
nej nagrody nie otrzymal. 

Ciemno juz było, gdy ek,l.pa 
wracała do Rzeszowa po wy­
boistej drodf4! . Lekarze dzie­
lili ~il: swyrRi doświadczenia 
mi. Na podstawie mało groź­
nych na poz6r objawów wy­
kryli u wielu pacjent6w po­
ważne schortenla. 

. na na rocmicę Wi~~ieJ Re­
wo,lucji PRtdziernikewej. By 
ły ,~eż wYlła,.nne pogad.~·n­
ki o życiu I pracy ,ZMP po­
wiązanez! zbliżającym się 
II Zjazdem tej . or.ganizacji. 
Jedne z nich były gerue 
drugie lepsze, ałe w"z~8tkie 
były potriebne 1 celowe. 

: KOPALNIA 
: PRZEMYSŁU 
! WĘGLOWEGO 

. HGOTTWALD" 

NazdjęciUI Fragment 
przQdku na łcianl. XI w ko 

. palni "Gottwaid". Nadg6l'o 
nik Maks Dydko ustala. 
plan wydobycia z 'brygadzl 
st, Emilem Filipem. Z bC14 . 
ku -- wrębiJrz Leon Do-

. brzewiński przy wrębołado 
warce. Z tyłu .-" Kazinfera 

Więcej konkret6w Honka i Feliks Kodyma 
10 . : pOdbijaj" stempel. 

dzenia autora ' meżr}a np. za- : " • 

Powi ll.towy Pęłnorr,tOcnilt 
M.'!: ZQ.przecza, że w :;tawach 
w Chłopicach. byly rl}Qy. Jest 
to nieprawdą, ponievJai chło 
pi.ckie stawy są zarybi.one i 
wcalll nie .q zarQŚnięte. trzft ... 
nq. 

Powłoto..ow Plhr601nocM~ 
tłumi UJ teft 1]>0 iÓ b ''''-''4 
Je'1ltlllcjf Ieorespondenta, tole­
ruje odłOgi, zasłania 3ło f. wtI 
paUa tym. I4mym uchtHły 
II Z;~u 1\4128; pa1'tił. 

Dla pneBtrogl innym pro­
'-' f"dakcję ó umie~"czenłe 
""'jego wyjaJnienia w(lfUe-
cł.. . 

'Opieka nad mieszkańcami 
Łąki nie zakończyła się tej 
niedzieli. Chorych przekaza­
no kontroli rzeszowskich l~-I 
karzy-specj alistów. 

A.R. . 

Do gor,uych bez krZYW-\: CAF - fot Tymł6tłd 

liczyć pogadankę Stanisława i._: .. : .. _ .. _........ .. . , ~ .............. ····tI ··············································.· ..................... , .. 

Piotr lIradałli 

Da,ll'~e ~omentarze ., .. 
napraw~ ~b~eczne. 

Opr. Stap .. 

,,8truan. mieszkaniL W araam7ch mleatskani.ch 
Strasznie mieszkaJ'I, straszni mleuczanl .. 
Pleśni" I kopciem pełznie po 'elanach 
Zgroza zimowa ciemne konanie". I (Tuwim). 

Refleksje, które przychodzą na myśl po premierze !,Miesz. 
czan" w Państwewym Teatrze Ziemi Rzeszowskiej a zwła­
szcza rezbieżneść sądów, jaka zarysowała się w czasie dy- . 
skusji po przedstawieniu ~amkniętym, godne są głębszego 
zastanowienia. 

Sztuka "Mieszczanie" (l902 ro'k) jest dramatem, który 
wyrósł z zasadniczego ' konfliktu .. walki newego ze sta­
rym. Gorki w "Mieszczanach" kształtuje I ·pogłębia obraz 
ginącego świata i jego gospedarzy - . burżuazji. Demaskuje 
i Ujawnia właściwe oblicze peslad~ćza-groszoroba ' w przed­
dzień rewelucj i. 

Ęenflikt między dwema pokoleniami Bezsiemionewych 
choć wydaje się na. pezór zasadniczym nie jest konfliktem 
głównym. Udział Piet~a w walce proletariatu oraz praca 
Tani jako nauczycielki pozwala nam wprawdzie przypus'z­
czać, że staną oni po strenie nowych sił, tak się jednak . 
nie ·dzieje. Bo taka była zgodnie z prawdą historyczną 
postawa części inteligencji burżuazyjnej w obliczu nadcią­
gającej fali ' rewolucyjnej. Pietr i Tania przeprowadzają 
krytykę "mieszczańskości" z pozycji inteligenta burżuja 
przejętegO' fałs zywym frazesem, targanego sprzecznościa­
mi wewnętrznymi domagającego się fałszywie pojętego pra-

ł 
"Pleśnią 

, pełznie po 
t kopciem 
, s hU SClanac ••• 

~-
, 

' wa dla ' jednostki (problem Inteliljencji burżuazyjnej, która 
przed rewolucją w 1905 r. znalazła się w Ślepej uliczce). 
VI dalszym życiu b,ędą oni kierować się żelaznymi prawami 
swych ojców. A więc walka nowego ze starym to nie - wal­
ka dw(ich pokoleń Bezsiemienowych. - To równiet nie walka 
pezornych ich przeciwników Tieti~riewa I Pierczychina, wtó­
rych pra.we burżuazji postawiły peza nawiasem społeczeń­
stwa. CI wykolejeni filozofowie-pijanice głoszący ludzk" 
prawdę są w gruncie rzeczy "produktem" mieszczańskiego 
domu i jego nieodzowną scenerią. 

walkI: w imieniu nowych sił w dramacie Gorkiego "Mie­
szczanie" podejmUje Nil. On I Tela są ' bohaterami drama­
tu. Postawa Niła to pestawa proletariatu walczącego o swe 
prawa, których: "nikt nie' daje", .a które "zdebywa się sa­
memu". To pierwszy etap walki przed rol}iem 1905. . 

Realizacja sceniczna "Mieszczan" wymaga bardzo wiele 
~ar~wno od inscen\zatera jak I wykonawcy. W inscenizacji 
"Mieszczan" VI Rzeszewie reżyser pref. Daniewicz odrzucił 
naturalistyczne edgłosy miasta. (kat arynka), ściął równiej: 
.w akcie trzecill;l dialogi, gdy gawiedź uliczna nawiedza dom 
Bezsiemionowa, ,, ... żeby popatrzeć na nieszczęście" . Takie 
ujęcie reżyserskie choć nie pogłębiło charakterystycznej siły 

kontra.tów re~lizmu Gorkiego - zabójczego ładunku Ia­
tyrycmego (proba 5amobójstwa l niezdrowa ciekawość la­
wiedzi). pozwoliło je~ak ul)iknąć naturalistycznego ujęcia 
tej wazkiej w dramaCIe sceny. I w tym miejscu warto za .. 
tr~ma~ się, n~d sprawą rozbieżności !ądów w dyskusji; 
w: czasIe ktoreJ zarysowały stę dwa stanowiska w spojrze­
nIU ~a scenę samob6jstwa. Podatawę dała nie tylko reakcja 
widzow na widowni ale również ustawienie aktorskie. Upra­
szc;z;ając zagadnienie, niektórzy dyskutanCi .zastanawlaIt 
się i niepokoili reakc'ją publiczności na tę scenę, (śmiech). 
Zastanowiono się równiej: dlaczego tak sifl dzieje, . . 

,'wspominaliśmy, że Gorki operuje brutalnymi kQnt~asta­
mi, pogłębia , filozoficzne POstIlWY bohaterów 'swojege ·;dra. 
matu uogólmajllc ~onfljkty. Wymaga to określenia środk6w 
k~óq'ml akto~ skupia n~ Bobie uwa~ę widzów .. a bez ' wąt~ 
pIenIa w "IVI1eszczanach tym jrodklem działanIa powinien 
b?,ć umiar. Po dyskusji, jak tp można było sprawdzić na póź .. 
mej szych przedstawieniach, rezyser wprowadził poprawki do 
sceny samob6jstwa. I choć ~onwencjonalne' oh wyty aktor­
.kie Stepanidy (Maria SI~niawska) osłabiają obraz koszmaru 
"strasznego mieszkania stra~znych mieszczan" reiys'er po~ 
gł~bił prawdę działania i widz wychodzi z teatru nie ' tylko 
pOlrytewany, ale · z uczuciem głębokiej nienawiści do świa~ 
ta Bezsiemionowych. 

Trzeba jednak pedją~ limbę wyjaśnienia tego śmiechu 
~a widownI. kt6ry znalazł tak uerokie i gorące odbici. 

(Ci'i doalm Da atroa.1e Ił 
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Zamiast. 

niedzielnego 
wypoczynku 

Inicjatywa wyszła z Bogu­
chwały. Robotnicy fabryki 
porcelany nawiązali kOl}.,takt, 
dostarczyli aut. W wj'biku 
ich pomocy, 12-go o godz. 
8 rano wyruszyła w niedzie­
lę do wsi Łąka ekipa, 
składająca się z 6 lekarzy, 
felczerki i trzech pielęgnia-­
rek. 

Wyboista droga nastawia­
ła do ponurych refleksji. 

- Obawiam się, że me 
wielu pacjentów zgłosi się 
do nas- martwił się pedla-· 
tra dr Barcikowski. 

Jakby dla ka.ntrastu tych 
.mutnych przebuć zaproszo 
no nali w ŁĄce do szkoły: 
czystej, jasnl!j, og~anej. Ka­
żdy lekarz rozlokował się w 
osobnej saIi, zaopatrzonej w 
stół, krzes!a i miednicę z wo 
dą· 

Zaledirie wyjęto sprzęt z 
~rnlsb~w, a lekarze zdążyli 
pttebqać się w białe fartu­
chy -.... natychmiast pod szldl 
łą U1furmował się długi rząd 
pacjentów. 

'~ :Interniści dr Paraponiak 
'I dr. Chrzan, podobhie, jak 
'pediatra pozbyli się swoich 
obaw. Zwracano się do nich 
z pełnym zaufaniem. Obok 
chłopów zupełnie zdrowych, 
którzy prosili, żeby ich grun 
townie przebadać "na wszel­
ki wypadek" - znaleźli się 
pacjenci zaatakowani poważ 
nymi chorobami. 

Młodzi lekarze nie spoczy­
wali ani chwili. Badanie ich 
nie ograniczyło się do opuki­
wania I oglądania Chorych. 
Wypytywali się ich szczegó­
łowo o warunki pracy, tryb 
życia, sposób odżywiania. Pa 
cjenc.i w przewa.żając~j 't'ięk 
!lZOŚCI członkovlle sDołdziel­
ni produkcyjnej z t:ąki wy­
rażali' swą wd7.ip,czność dla 
pracowników Powl2towego 
Ośrodka Zdrowia. którzy cZę 
sto spieszą Im z pomocą, po­
śwlęcaj~c sw6j niedzielny 
wypoczynek. 

Największym powodzeniem 
eleszyl! sill dentyści. Połowa 
wsi przybyła, aby skorzystać 
Z Ich bezpłatnej pomocy. 

Praca 
w 

propagandowa radiowężla 
konfrontacji ·z życiem 

Rad:owęzły s. organami 
propagandowymi pr~'zydiów 
powiatowych rad r.arodo­
wych. Prezydia rad kieru­
ią pracą kolegiów rerlakcyj­
nych swoich radiowelł6w, 
decydują jakie zaga<inien;a 
powintW być omawiane wau 
dyc,'ach. Zasadniczym zada­
niem pracy propagpndowe; 
kolegium redakcyjnego w ra . 
diowęźle, jest omawianie ' 
aktualnych spraw, będących 
przedmiotem codziennej dzia 
łalności rady narodcwej i 
przedmio~m za'nterpsowań 
społeczeńs.łwa. Chodzi prze­
cież o to, aby przez odpowie 
c!nlą, zorganizowaną dz!a­
łalność propagandową w ra" 
diowęźle, możliwie najS'ku;.e 
czniej a'ktywizować oajbliż­
Ele środbwiska do wykona­
nia zadań iospoda!'czych, 
kulturalnych i politycznych. 

Z doświadczenia wiemy, le 
prezydia powiatowych rad 
narodowych nie zaws'ze do­
ceniały działalność propa­
gandową radiowęzł6\\',. mają 
cych przecież odegra~' wieI· 

. ką rolę, w nawiązywaniu 
ściślej,szej więzi rady, z· ma 
sami. : 

Jak jest w Sanoku 

Leśnia!.ta' pl. .. Uwa·g\ o pra­
cy POK w Sanoku". NIe po­
kazuje ona ludzi .. .i konkret­
nej Ich roboty. Wprawdzie 
podane jest kilka nazwi sk 0-

sób, które pomagają w pra· 
cy kulturalllo-oswiatowej, ale 
nie pow!e.d?iane. jest .co I jak 
one UOblły. Tak samo ma­
ło konstrUktywną jest kryty 
ka , słabyc."I strm praey 

. POK. Bo cóż np. mówi ~o słu 
chaczom, kogo to swędzi czy 

, boli, jeżeli m6wimy w audy 
cji, że "niekt6rzy ludzie nie 
interesują się pracą Domu 
Kultury w Sanoku". Tu także 
potrzebne są nazwiska i tak 
ty. Bo tylko WJtencZl. kiedy 
w poruszanych w pogadan­
kach problemach, będziemy 
mówić konkretnie, mogą one 
kogoś cieszyć, czy niemile 
dotykać i zobowiązywać do ' 
zaję<łla okreŚlonego s~anowl 
ska. Konkretno,ść zwła.szcza 
w kry1yce, oznacza' trafne 
uderzenie w zamieIzony cel. 

Jedną z dobrych stron pra 
cy sanockiego r,adlowęzłn 
jest s'zukanie nowych fonn. 
W ,miesiącu Us10padzie nada 

. ~ no :C:>. dwie saty,ryczne au-
l'IdycJe na temat' pracy kina 

w Sanoku, a w drugiej skrY­
tykowan<> fana~yzm sanoc­
kich działaczy sportowych. 

Np. radiowęzeł powiatowy którzy poza piłką nożną "nje 
w Sanoku należał do n:edaw widzą świata" i całkowicie 
na do najbardziej zaniedba- zaniedbuj. inne. dziedziny 
nych. Jego pracą nie in te- sportu. 
resowało się Prezydium Jak oPQwtadano w Sa 
PRN, a kolegium 'redakcyjne, noku "było z tego dużo, 
nie mając odpowiedniej po- 'iuclluH • Nlektór4' skry tyko­
mocy i opledti ze Itrony ta- . wani ,,1nl~li" pretensje, aIe 
dy, nie przedrhowa~osj~ s'wo w zas·adzle przyznano rację 
Iml obowiązkami. autorom audycji. Znaczy to, 

Opracowane pr zez nie pla że krytyka spełniła swoje za,.. 
ny nadawania au~ycjl. były danie. Dlatego szkoda, że w li 
czczą forma,lnośclą· Plan6w s10padowym r~rtua,rze sa 
tyc~ najczęściej nle,wykony nocki ego radiowęzła brakło 
wano, 'a nawei ~rudM było takich audycji jak: Mówi­
się dowiedzieć klo właści- fuy krytycznie o drobnej wy 
wie zajmuje . .slę pfil.~·ą ra- twón::zości", "Jak pracuJą 
diowęzła., punkty usługowe" co było za 

Oc,eniając działalnofc PLO- planowane, a nie ukazało się 
paganr..ową radiowęzła, z per w pro.gramie, bo niewątpli­
spektywy kilku mieSięcy, wi wie były one bardzo po~rze 
dać już ,dziś znaczną popra- bn •• A W"YltkÓ ()() JHtpo-, 
W4ł .. w .!ero\pracy., . tTzebnew tyciu; a nie oma-

PlerWlsze osiągnięcie-: ko- . wiane . w radiowęźle, -powin 
legium faktycznie c~ robI. niśmy uważać za brak w je­
Wprawdzie tej opinii nie 10 pracy. 

Nie bae się krytyki . 
Do takich braków sano·~­

ki~go radiowęzła zaliczyć 
musimy r6wni" to, ż, w je· 

go audycjach stanowczo zą 
mało mówi się o róinycll 
niedomaganiach zakłapów 
pracy. Weźmy chociażbY ta­
ki fakt. W sanockich jadło­
dajniach PSS, nie ma noży. 
Dostaje iię np. kmlet, a już 
noża nie. Na to niedbalstwo 
masowo pa,r ze-kają klienci, I 
PSS nic sobie z tego nie ro­
bi. NożY, jak nie było, tak 
nie ma. Jest to również te­
mat do napię~nowania w rl­
diowęźle lecz o:tym się nie 
mówi. Ten fakt wskazuje 
na to, że kolegium redak­
cyjne sanockie'go radiowę-.... 
. zła nie. dostrzega jeszcze 
w-nystklch j,sto-tnych spraw 
1nte<resujących mies·z.kańców 
powiatu. 

-W sanockim powiecie my­
śli się poważnie o przygoto­
waniu rolników do uprawy 
nowych kultur rolnych, iak 
np. białego prosa, r~liny 
koksagys, służącej do W.'lrę­
bu kauczuku dającej duże 
zyski rolnictwu. I należało­
by szerzej i częŚCiej 'mówić 
o tym przez głośniki radio· 
węzła, by zachęcić rolników 
do uprawy tych roślin . 

Ciekawym zaga<lnl€l'liem 
dla audycji ra.diowęz:łśl była 
by również hodowla ryb, 
kt6ra w. takich $p6łq~iel­
ni ach pro~ukcyjnych ~ak No 
wo!ielce, zaczyna slę pięk-

nie rozwijać I co przy dużej 
I; ości sławów na terenie po 
wiatu sanockiego miałoby 

dodatnie skutki praktyczne. 
Można ł trreba Więcej m6-
wić o hodowli nutrii bo już 

można pokazać konkretne o­
siągnięcIa ich hodowców. O­
czywiście moma by wymie­
nić jeszcze wiele tematów i 
zagadnień interesujących słu 

chaczy radiowęzłów. Mamy 
nadzieję, ż~ kolegium redak 
cyjne sanockiego radiowęzła 
które po dość długim akre­
.lle. dr'zemki, uczyniło w o­
statnich miesiąclilch dobry 
start uwzględni je w 8WO~ 

jej prać~. Mamy też nadzie- i 
ję, .że i· Prezydium PRN w I 
Sanoku okaże j1lszcze więcej I 

zaln.teresowanla 1 pomocy I 
sWO.lemu organowi propa- j 
gandy. 

Wł. 8widrak 

Nr~ (17Ue 

W sprawie łowienia ryb 
••• w mętnej wodsie 

Koment,r-z redal!;cyjny Jest po prostu ,b,ytecmy 1)0 fal!;ty mów1~ 
~ne za 9lebie. 
i'onlżej zamie.zczamy. w dosłownym br1=mlenlu tl'%Y notatIQ. 

Jedna z nich to krytYC1:na notatka naszego koresponcjenta zamle&ll-" 
cZana w 183 numerze "Nowin RzeszowsJ.c;lch". druga - WY)r.AnIen1e i'") 

!Ul notatkę przys-lane przez Powiatowego p~.łnomocnlka MS w J'a~ 

roslawlu I .wreszcle trzecia - nuzego korespondenta Piotr. H.­
dały. Ta ostatnia wyjaśnia nam .. wyjaśnienie' ( - .poglądowo -
.Ialq odbywa się tłumienie słusznej krytyki p,,"soweJ. 

oto notatka Zamle9ZC1:0na w 183 numerze .. Nowin Rz~~ołl" 

RYBOI',ÓWCA 

Uchwala II Plenum Partii 
niestety nie dotarla do .łwi'l­
domo~ci niektÓrych pracowni 
ków delegatur Ministerstwa 
Skupu. 

Ob. Franciszek Pic, p1aco­
tonik Delegatury MSw b . 
gminie Chłopiee (pow. Ja,o­
Iław) pozostawił ocHogiem po 
siadaną ziemię pTzeznaczajqc I 
czas wolny od zajęć biuro-

wych na łowienie rybek UJ 

stawie. 

Wiadomo, że przyklad idzie 
z gó.,y. Czy OB. Pie Z'mie,.z4. 
do tego, by gospodarkę roln" 
10 gminie Chlopice zamie­
nić w odlogi, a TQlników 1.0 
bumelantów i przygodnych. 
'1Ibaków? 

P. HAOA.ŁA 

Oto treść wyjaśnienia PowiatoweiO Pełnomocnika MS 
w Jarosławiu. I 

"Powiatowy Pelnomocnik 
MS w Jarosławiu podaje od 
powiedź na pismo Wasze z 
dnia 9. VIi!. 54 Ldz. A-SZ-
1/11/231/6469/54 OTaz redakcji 
"Nowiny Rzeszowskie" z dniCl 
6. VIII. 54 Ldz. 1727/54 ID .pra 
wie artykułu zamieszczone­
go w .. Nowinach. Rzeszow­
skich" z dnia 5. VIII. 54 N1 
183/1602 pt ... RyboMwca". 

Po dokładnym zbadaniu 
JPTawll wyjaśnia się co nastę 
pu;e: 

Ob. Pic Franciszek posia­
da 2,3,0 h.a gruntu położonego 

. na terenie gromady Jllnkowi­
ce gm. ChŁopicI, powyŻ8Zll 
areał .JO.tał jesicniq 195ił ,.0-
ku w całolci obsiany: II to: 
1.40 h.a pszenicq i żytem, 0,30 
ha burakami cukrowymi, 0,20 
ha tytoniem, 0,29 ha zasadzo 
no ziemniakami i o.n ha za­
siano koniczyno, bin.lo" która I 

to koniczyna stanowi równo 
cz€Śnie pastwisko dla bydła 
jakie posiada ob. Na powyż­
uym gruncie utrzymuje ob. 
;, krowy, 1 konia, 2 świnie 0-
J'az sprzedał państwu w tym 
,.oku 1 jałówkę kontraktowa 
flit , 4 sztuki bekonów kontra 
ktowanych, a ponadto ob. dal 
eksponat na POUłiatowo, Wy­
stawę Rolniczo, w postaci 
pszenicy Wysoko-litewki .la 
co otrzymał nagrodę; 

Jeśli chodzi o rybolówstwo 
to stwierdzić należy że na te 
,.enie gminy Chlopice nie 
ma. wód, w których moglyby 
bllć ryblI, a staw położony ID 
pobliżu Prezydium Gmin­
nej Rady Narodowej nie je.t 
zarybiony, a jest porośnięt1/ 
trzciną. . 

Powiatowy 
Pelno),(lOcnik MS 

(-) Janik Zygmunt 

I wreszcie treść n,otatki naszego korespondenta, kt6ra wy. 
jssllia nam .. wyjaśnienie". 

.. Powołując Si~ na pismo 
wyjatltiające Powiatowego 
Pełnomocnika MS 'I' sprawie 
opublikowania te .,Nowinach 
Rzeszowskich" z dnia 5. VIII. 
1954 T .. Nr 18311($02 notatki pt. 
.. Rybol6wca'~ komunikuję, 
ie Powiatowy Pełnomocnik 
MStow. Zygmunt Jani1e prze 
słał do redakcji wyjaśnienie 
uniewinniające Gminnego 
Delegata MS 1.0 Chłopicaclt 
ob. Franciszka Pica. Wygll\­
dałoby z tego, że mo,ia notat­
ka nie zawierała żadnej praw 
dy. i 

Po powtórnym moim zbdda i 

- Nie bój sill, to nic nie 
bol!o Ani trochę - zapew­
niała ob. Moskwlna swego 
pięcioletniego synka, który 
za żadne skarby nie chciał 
przekroczyć progu gabinetu 
dentystycznego. Jednak miły 
uśmiech i zdolności pedago­
giczne dr Gąsiennlcy prze­
mogły. Rysio pozbył się swe­
go bolącego ząbka. 

tworzą 'jeszcze wszyscy je­
go członkowie, ale niektórzy 
z nlch jak np. Surman, Les'z 
czyński, Z8oSługu.i4 na wyró 
imienie za duży wkład pra­
cy. Niewątpliwym krokiem 
naprzód kolegium redakcyj· 
nego sanockiego radl owęzła 
jest ~o, że np,' w miesiącu 
lis10padzie opracowano plan 
nadawania audycji, dostoso 
wanyna ogół do potrzeb te­
r~nu. W planie tYm z.nalazły 
Się takie pozycje jak: poga­
danka dr Janika na temat 
racjonalnego żywienia by­
dła, audycjlslowno~uzycz 

..................... -....... , ............................................... ;' ......................................... , ... , ... " ! 

niu sprQ:tlly IItwierdzi!e.m, że 
Powiatowy Pełnomocnik MS 
dzia,la,l złośliwie w stosunku 
do kore,~p()ndenta i wprow'a~ 
dzil redukcję w błąd, gdy; 
przytocz"ne , w mojej kores. 
p014dllncjt fakty polegają n4 
prawdzie. Ob. Pie nie·sprze­
dca paitstwu, ctterech: sztulc 
świń i nie miał jałówki kon­
traktowanej, nie miez.! też Ż4 
dnych eksponatów na Powia. 
towej Wystawie Rolniczej tli 
Jarosla,wiu. Jest wiadome, 
że oQ. Pic pobra! pszenicę Wy 
soko-!itewkę z PGR Jankowi 
ce i ZWTÓCi! się rlo Prezydiu~ 
CRN o stwierdzenie, że to on 
hodował. Prezudium CRN te 
go nie ~twierd;;iło i Pic żad~ 
nej nagrody nie otrzymał. 

Ciemno już było, gdy ek,l.pa 
wracała do Rzeszowa po wy­
boistej drod~. Lekarze dzie­
lili się swymi doświadczenia 
mi. Na podstawie mało groż­
nych na pozór objawów wy­
kryli u wielu pacjentów po­
ważne schortenia. 

'na na rocmlcę Wlelkie'j Re­
wo,lucji Pddzjernlkowej. By 
ły~eż WYłłuzant! pogad.an­
ki o życiu i pracy ZMP po­
wlązaneze zbliżającym się 
II Zjazdem tej organizacji. 
Jedne z nich były gOfue 
drugie lepsze, aI-e wI'zY'stkie 
były potrzebne 1 oe1.Qwe. 

PRZODUJĄCA 
KOPALNIA 
PRZEMYSŁU 
WĘGLOWEGO 
, HGOTTWALD" 

NazdjęciUI rragment 
przodku na ścianie XI w ko 
palni "Gottwaid". Nadg6r-o 
nik Maks Dydko ustala 
plan wydobycia zbrygadzl 
stil Emilem Filipem. Z ba. 
ku ~ wrębiarz Leon Do .. 
brzewiński przy wrębołado 
warce. Z tyłu - Kazinfera 
Honka 1 FelikII Kodyma Więcej konkret6w 

: pOdbijal" stempel. 

dzenia autora można np. za- : 

Powiatowy Pełnorr;lOcni/c 
MS zaprzecza, że w stawach 
w Chl.opicach byly ryOy. Jest 
to nieprawdq, ponievJa'i: chło 
pickie stawy są zarybione ł 
wcaLe nie Sił 24TQ811,ięte, tTI" .. 
n40 
~ Pemo'lnOOfłDl 

tłumi 1.0 teft tpol/ób 8~q 
krvt1lleę leorespondent4, tole­
f'Uje odłOgi, laslani4 zło ł W1/ 
lllIOa tym Mmym uchtD4lt1 
11 Z;udu naszej partii. 

Dla t»"%estrogi innym pro­
U4f ,.edakcję o umies3cunłe 
mojego wyjahtienia WgtJ.lll­
cłe. 

Piot,. lIradam 

Opieka nad mieszkańcami 
Łąki nie zakończyła się tej 
niedzieli. Chorych przekaza­
no kontroli rzeszowskich le­
karzy-specj all stów. 
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.. 8truzne mleszk'anlL W IItrasmych mlenkanlaeh 
Strasznie mieszkaJ II, straszni mlelEczanle. 
Pletnlll I kopciem pelz.nie po 'elanach 
Zgroza zimowa cIemne konanie". (Tuwim). 

I 
Refleksje, które przychodzą na myśl po premierze !oMiesz­

czan" w Państwowym Teatrze Ziemi Rzeszowskiej a zwła­
szcza rozbieżność sądów, jaka zarysowała się w czasie dy- . 
skusji po przedstawieniu zamkniętym, godne są głębszego 
zastanowienia. . 

Sztuka .. Mieszczanie" (1902 rok) jest dramatem, który 
wyrósł z zasadnicz'ego konfliktu 'T walki nowego ze sta­
rym. Gorki w "Mieszczanach" kształtuje i 'pogłębia obraz 
ginącego świata i jego gospodarzy, - burżuazjI. Demaskuje 
i ujawnia właściwe oblicze posiadkza~groszoroba' w przed­
dzień rewolucj i. 

Konflikt między dwoma pokoleniami Bezsiemionowych 
choć wydaje się na. pozór zasadniczym nie jest konfliktem 
~łównym. Udział Plotl'a w walce proletariatu oraz praca 
Tani jako nauczycielki pozwala nam wprawdzie przypusz­
czać, że staną oni po stronie nowych sił, tak się jednak, 
nie dzieje. Bo taka była zgodnie z prawdą historyczną 
postawa części inteligencji burżuazyjnej w obliczu nadcią­
gającej fali' rewolucyjnej. Piotr i Tania przeprowadzają 
krytykę "mieszczańskości" z pozycji Inteligenta burżuja 
przejętego fałszywym frazesem, targanego sprzecznościa­
mi. wewnętrznymi domagającego się fałszywie pojętego pra-
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. wa dla jednostki (problem intelilłencji burżuazyjnej, która 
przed rewolucją w 1905 r. znalazła się w ślepej uliczce). 
W dalszym życiu będą oni kierować się żelaznymi prawami 
swych ojców. A więc walka nowego ze starym to nie - wal­
ka dw(lch pokoleń Bezsiemionowych. - To również nie walka 
pozornych ich przeciwników Tietieriewa i Pierczychina, k't6-
rych prawa burżuazji postawiły poza nawiasem społeczeń­
stwa. Ci wykolejeni filozofowie-pijanice głoszący ludzką 
prawdę są w gruncie rzeczy .. produktem" mieszczańskiego 

g, domu i jego nieodzowną scenerią. 
Wałkę w imieniu nowych sił w dramacie Gorkiego "Mie­

szczanie" podejmUje Nil. On i Tola są' bohaterami drama­
tu. Postawa Niła to postawa proletariatu walczącego o swe 
prawa, kt6rych' .. nikt nie" daje",.a które "zdobywa się sa­
memu". To pierwszy etap walki przed rokiem 1905. 

Realitacja sceniczna "Mieszczan" wymaga bardzo wiele 
zarówno od inscenizatora jak I wykonawcy. W inscenizacji 
"Mieszczan" w Rzeszowie reżyser pro!. Daniewicz odrzucił 
naturalistyczne odgłosy miasta (katarynka), sciął równiej; 
.w akcie trzecim dialogi, gdy gawiedź uliczna nawiedza dom 
Bezsiemionowa .". .. :!eby popatrzeć na nieszczęście". Takie 
ujęcie reżyserskie choć nie pogłębiło charakterystycznej siły 

kontraltów realizmu Gorklego - zabójczego ładunku 1Ul­
tyrycznego (próba samobójstwa 1 niezdrowa c1ekawoś~ ,a­
wiedzi). pozwoliło jednak W)ikną~ naturalistycznego ujęcia 
tej wazklej w dramacie sceny. I w tym miejscu warto za~ 
trzyma~ się. n~d sprawą rozbieżności sądów w dyskusji, 
w czasie ktoreJ zarysowały się dwa stanowiska w spojrze­
niu ~a scenę samobójstwa. Podstawę dała nie tylko reakcja 
widzow na widowni ale również ustawienie aktorskie. Upra­
szczając zagadnienie. niektórzy dyskutanCi zastanawiali 
się i niepokoili reakcją publiczności na tę scenę. (śmiech). 
Zastanowiono si~ również dlaczego tak si!! dzieje. ., 

Wspominaliśmy, że Gorki operuje brutalnymi kontrasta­
mi, pogłębia. filOzoficzne po,tawy bohaterów swojego 'dra­
matu uogólnlllj~c konflikty. Wymaga to określenia środków 
k~ó~i akto~ skupia na Bobie uwalę widzów. a bez wąt~ 
plema w ,,~/I1eszczanach" tym grodkiem działania powinien 
być umiar. Po dyskusji, jak tp można było sprawdzić na póź­
niejszych przedstawieniach, reżyser wprowadził poprawki do 
sceny samobÓjstwa. I choć ~onwencjonalne chWyty aktor­
.kie Stepanidy (Maria Sienlawska) osłabiają obraz koszinaru 
"strasznego mieszkania stralllmYch mieszczan" reżyser po_ 
gł~bił prawdę działania i widz wychodzi z teatru nie tylko 
pOIrytowany, ale· z 1.lczuclem głębokiej nienawiści do Świa­
ta Bezs!emionowych. 

Trzeba jednak podją~ .,pr6bę wyjaśnienia tego śmiechu 
na widowni. który znalazł tak szerokie i ,órąceodbicie 

(CiU d.almr Da ltrolUe .. 
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ministra 
spraw zagranirznyrh 

ZSR .. 
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w sprawie stosunków 
wzajemnych 

Całkowita odpowie~zialność 
ukła~ów paryskich.· spada na 

%Q . ratyłikacię 
rzq-d francuski 

-

z Japoaiq 
MOSKWA (PAP). Agertcja 
TASS podaje następu; ące oś­
w iadczenie m:ni~tl'a W. M. 
MOl,Qtowa: 

. W ~ych dniach minls1er 
!pr a w zagranicznych Japo­
n ii p. Sz igemitsu złożył ofi ­
cjalną deklarację w spraw ie 
po l i.tyki zagranicznej, którą 
zamiena prowadzić nowy 
rząd japoński pod przewod­
n ictwem premiera Ha loyamy. 
W deklara'cji tej p. Sz gemi­
tsu dał m. in. wyraz goto­
wości nowe_go rządu Japonii 
do przywrócenia normalnych 
stosunków ze Związk:em Ra­
cz ieck im na wz.aj t;mnie moż­
liwych do pr zyjęcia warun: 
kach, aczkolwiek uczyn i ł 
pr.z y ~ym pewne zastrzeże­

nia. 
. W związku z powyższym 

należy stwi e :'d z: ć, że Zw : ą­
zek Radz iecki dąży n;ezm:en 
n ie do na wi ązani a i ro'zwo­
ju st osunków ze wszys tk :m i 
kraj am i. któ re ze s wej s tro­
"y pr z ejawi~ j ą gotowość ku 
temu. P oliltyki ta.k iej Zwią­
zek Radz iecki przes".rzega 
także wobec Japonii, uważa­
~ąc, że no rmalizacja s'tosun­
ków radziecko - japońskich 
odpo wi ada :nteresom nie tyl 
ko obu państw, lecz r ówn:ei: 
:lOOych kra jów za 'n te re'so- 1 
wanych w u1rwalęniu po'ko ju ' 
na Dalekim Wschodz ie i os ła 
bieniu napięcia międzynaro­
do wego. 

Stanowisko rządu radziec­
kiego w kWi!,s".ii nor~aliza· 
cH ~-tosunków ; Japonią Zil1a­
lazło wyraz we wsp6lnej de­
klaracji n,ądu Związku Ra­
dzieckiego i rządu Chińskiej 
Republiki Ludo-wej o stosun-

·.kach z Japo.ni~, opublikowa­
.pej 12 października br. Jak 
w iadomo, ' ,W de}tllaracH tej 
znalazła wyraz gotow ć 
Zw iązku Radz :eckiego (io 
unormowania stosunków z 
Japon i ą, rozwi jania z nią 
handlu na wzajemnie korzYłi 
tnych warunkach, jak r6w­
ni eż nawią zania s tosunków 
kul tur a lrlych. 

Rząd radz i ecki ustosunko­
wuje się pozy~ywnl. do 
wspomnianej deklaracji p. 
Sz igemitsu w spra~ie .to­
~UPków japoń$ko - radzieo­
k ich. Ze swej sltrony uąd ra 
dziecki got6w jest om6w~ć 

~prawę praktycznych kro­
ków w celu norm,allzacjl sto 
łUJlków między ZSRR I Ja. 
pooią, jeżeli rz~d Jąponij ru 
czywiście zamier7;a poc~ypi~' 

kroki w tym kierunku. -

MOSI{'VI.lA (PAP). 16 gru~ia 
minister opraw zagrarllcz­
nych ZSRR W. M. Mołotow 
prz y ; ął amba-sado,ra Fr an.cji 
w ZSRR p. L. Jo~e'a l wrę­
czył mu następującą notę rzą ' 

' du ZSRR do rządu fraonc1:l"­
k iego: 
"Rząd radziecki uwsża za 

konieczne zwrócić uwagę :(' zą 
du francusk iego, że dz i ała­
nia rządu francuskiego, znaj 
dujące wyraz w zawarciu 
tzw. układów PaTyskich ~o­
zosta j ą w zasadn 'czej sprz ~ ­
czności z zobow iązan'iami , 
jakie przyjęła Fr ancja z ty­
lulu "układu o sojuszu i po­
m09Y wzajemnej między 
Zwi ązki em SocjaHstycz,nych 
Republik Radzieckich, a Re­
publ ika Francuską". 

tTkład ten za warty zos.1ał 
pod k on iec drugiej wojny 
światowej, 10 grudnia 1944 
roku, kiedy Zwi ązek Radzie:: 
ki i Francja, wra-z z innymi 
państwami koal:cji llntyhi­
Uerow sk ie" śc i śle łąc z ąc Swe 
siły, prowad z ił y c ' ężką wal 
kę przeciwko w spólnemu I 
wrogo wi na rodów Europy - . 
mi:i't aryzmo wi n:emieckiemu. 

Układ fra ncusko _ r adziec­
ki, scemento wany krWI ą naj­
l epszych synów na r·odó w ra­
dzi eckiego i fr ancuskieg=>, 
p r ze w,duje pOdj ęci e : przt:z 
Fr&ncję i Związek RadziecKi 
w-spólnych kr ckó w, aby za· 
pobiec możliwości nowej 
agresji m.laaryzmu nJemiec 
kiego i przez to zapobiec no 
wej wo.nie w Europie. 

W układz i e tym, za wa-rtym 
na okres do końca 1964 1'0-
k.u, s l wierdza s i ę: 

"Wy sok:e ' ukła dające s i ę 
,s'~rony zobowią zuj ą s ; ę, t -; 
równi eż Po zakończeniu obec 
nej wo ~ny z Niemcami podej 
mować będą wspól{!, e wszel­
kie n iezbędne k i'oki, a-by za­
pob:ec każdej nowej groź\;l i e 
7-e ~trollY Nkm;ec i pl'2;eciw 
s-tawiać s : ę tak.m dl . ala­
niom, k tóre siwarzalyby mo 
:Hiwość jakiejkolw IeK nowej 
próby agresji . z ich strony". 
(art. 3). Da:ej układ głosi: . 

"Wysokie układa j ące s i ę 
,trony zobowiązują s i ę do 
nieza wierania żadnego soju­
szu i do niebr ania udziału 
w żadnych koalicjach wymie 
rzonych przeciwko jednej' z 
wysokich układających się 
.tron" (art. 5). 
Układ zawie_ra również zo 

bowiązania do wza·jemnej po 
mocy s<tron w wypadku agre 
aji niemieckiej, co odpowia­
da inte-reBom zapewnienia 
bezpieczeńs-Lwa zarówno 
Francji, jak i Związku Ra­
dzieckie·go. 

Podczas gdy układ iran· 
rusko _ radziecki staw ia so­
hl. za cel niedopu3 zClen; e do 
możliwo5Ci nowej agresji 
niemieckiej, układy paryskie, 
podpisane _przez rząd !rar,- \ 
cuski, prowa(!zą do odbudo-

,wy militaryzmu niemieckiego 
_ L C 
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w dyskusji na zarrJkniętej premierze. NapIsano wyżej, ź. 
Gorki operuje kontrastami - i to brutalnymi. Najlepiej 'zna .. 
leźć na to dowody w trzecim akcie w scenie, kiedy Tatian, 

, się truje. Z jednej strony mamy tam tragedię Człowieka ni .• 
widzącego dla ' siebie perspektyw ·w mie!lzczańskim środowi .. 
skit - tchórzliwie uciekającego od życia. Z drugiej strony 
jest również reakcja ludziniezwiązanych klasowo z tym 
środowiskiem, nie rozumiejących Tatiany. Dla nicll wat .. 
niejszą sprawą są różne kuchenne przypadłości. 

Reżyser rzęszowskiego sp!,!ktaklu .. Mieszczan" ł>dam Da­
niewicz był ostr o;tny. Zrezygnował z postaci dorożkarza i In-:­
nych przypadkowych gości zwabionych sensacją do domu 
Bezsiemionowych. Osłabił kontrast - obawiając się, że akto­
rzy zwiazani bezpośrednio z dramatem Tatiany nie spro .. 
s taj ą zadaniu i nie pokażą widzowi tego dramat~, którego 
fin a! rozgrywa się w sąsiednim pokoju. . 

Tak się też st<?lo: do widza bardziej przemawia stepa­
n ida z jej kuch?rskimi. zmartwieniami, niż tragedia życio­
wa, Hl Zw i ązywana przy Pomocy amoniaku. Dlatego bal''' 
dz iej przemawia, bo aktorzy wbiegający dQ pokoju 'rani 
i wra ca:i ą cy na scenę nie potrafili przekonać widzl\ do .tęj 
sytuar;:j i, którą ną. scenie reprezentują! nie stworzyli nale.zy· 
te j przeciww agi dl? ,stepanidy i jej kuche,nnych zmartwIeń. 
Wyda je s i ę , że stąd właśnie bierze się Ów śmiech. 

Scena związana z própą odebrania sobie życia prze; Ta­
ti ~nę jest kamieniem probierczym aktorów. 
Pcdejmuj ąc próbę oceny pracy aktorów, trzeba powie­

dz i eć o Zdz i sławie Kozieniu. Rola Tietleriewa jest bezsprze­
cznie olbrzymim osiągnięciem tego młoqego ąktora . Odczul 
fn doskonale atmosferę dramatu i stworzył kapitalną pc­
Iltać człowieka, ktMy jest jaJt sam mówi, r"ęc1RwYF qo-/ 
wodem oskarlającym Bezsiemionowych. 

Nota rząd-u radzieckiego do rządu fralłC~$ k~ego 
i pr-zez to stwarzają groźbę niemieckiej , jak i w -sprawie I 
nowej agre-sji n iemieckiej. n ieuczestniczenia w s-o;u- i 
Układy te przewidują remi- szach wojskowych wymie­
I Haryzację Niemie'c zaehod- rzo,nych przeciw.ko Związko­
nich ru~worzeni e armii za- wi Radzieckiemu. 
chodn i-o -' n iemieckiej z b. ge R d ad' k' . 'edno 
nerałami h-I· ... lerow s" •.. 'ml· na zą r -zlec I nIe} ' - 1 

." ... kro.t~: e zwracał uwagę rzą-I_ 
czele, któr zy jeszcze n ieda- dO,wi fr ancuskiemu ną wszy 
wno s1osowali na okupowa. s tkie n i eb2 zpi eczeństwa zwi ą I 
nych, tery-toria<;h Francji, zane z poUtyką wskrzesza­
Z wiązku Radz ieckiego, Pol-o nia mil itaryzmu n iemieck ie­
ski, Czechns-ł o-wacj i , Jugo- go. Wskazy'wał on p rzy tym 
sławii, Nor węgi i, Belgii i in, nie·zmierulie ' na kon i eezność 
n.ych państw eurcpejskich ta w fPÓJ!1Ych posunięć ze strony 
szysło'Mskl re-~ im krwawei(o ZSRR i Francji, zmie.rzają­
~erroru i ucisku. cych do zape-wnien ia i utrwa 

Nie tylko tworzy si.4I wlel- lenia pokoju w Europie, jak 
ką armi ę zachodnio _ nie- równi eż do rozwiązania na­
miecką dysponującą WIelkimi glących . problemów dotyc zą­
si~amt lo tniczymi , czołgami, cych ur egulowania sprawy 
ci ężką artylerią i własnymi n iemieckiej. 
sz1abami , wojskowymi, lecz W celu rozwiązani a kwe-
ponadto przesta-wi-a 8i~ znów s1ii przywrócenia jedności 
na produkcję broni cały cięż Niemiec na pokojowych i 
ki przemy;sł Niemie-c zacho- demo,kratycznych za-sadach w 
ooich n ie wyłączając Zagłę- drodze prz.eprowadzeni-a wol 
bia Ruhry. . nych wybor6w og:ilnonie­

mieckich, rząd radziecki pro· 
Wbrew istn i ejącym urno- ponował niezwłoczne zwo-

wom międzynarodowym, uk- łanie ' konferencji m in ist rów 
łady pary skie oddają W' ręce spraw zagranicznych czte-
military.stów i. odwetowców rech moca-r·s{w . 
zachodnio - niemieckich, broń Rząd ra<tz iecki' proponował 
atomową,· jak również broń 
chemi czną 'i bakteriologiczną także rządo~vi Francji współ 

dz'i ałanie w celu z awa.z:ci a co zwi ększa pod wielu wzglę . ó1n 
darni n i ebezpieczeńs-two 'nisz og oeurepejskiego układu 

o s-twor.zen iu ~ku.tecznego 
czycielskiej wojny atomowej, sys1emu bezpieczeństwa zbio 
chemicznej i bakter iologi·c~- rowego w Europie, ld6re-go 
nej ze wszyls-tkiml. jej cięż- _ uczestnikami mogłyby być 
kimi następsiwami i nie'zli- wszys'k' ,J. t j - :,. le pa~.s wa europe-
czonymi ofiarami. ski'e, n iez.aleŻll i e od ich us-tro 
Układy pary,skie przewi- ju .społecznego i państwowe 

dują jednocześni e włączenie go. Za warcie tak;iego ukł adu 
zremi!:1ary zowa nych Nie- mogłoby zapewn i ć pokojowe 
m:ec zachodn ich do a·gresy w wa.runki ro-zwoju ws-zystkim 
nego bloku północno _ allan- na.roqom Europy. Rząd ra­
tyck:ego i do innych ugrupo- dziecki proponował zwołan ie I 
wa \~ m ilitarnych wym lerzo- w końcu lis-t opada w Mos-

' nych p rzeciwko Zwi :ązkowi kwie . lub Paryi:u konfe­
Radzi eckiemu i krajom de- rencjJ wszystkich krajów 
mok r acji ludo-wej. Oznacza europejskich specjalme dla 
to , że F r ancja, będą!; jedną z omówienia sprawy stworze­
gł6wtlych . ucz€s tn ' czek tych nia systemu bezpiec'zeństwa 
ugrupow,ań; · zawiera BOjUSZ lIbior-owego w Eur·opie. 
wojsKOwy ze wskrzes-zanym : .... ~~~}"I.t~~ • . ~ . prop'()Z~je 
militaryzmem n i em~ eck i m, · nądtl" rad~teeldego żmier-za~ 
m'mo i ż ~ żgotli'l i e z ukł adem ~y ku temu, a-by nie dopuś. 

c - ć do w Ekrzeszen' a m iUa ­
r yzmu ' n iem:eck: eg o. aby 1,1-

mocn:c; i rozw in ąć prz Y.:azne 
s·ł o-sunk i fr ancusko - rad z:.' c· 
k ie , co ma n ' e zm: erł1 i e do-" 
n i o,s łe znac zen ie d:a ~. apew ­

nienia bem 'f c z el~s-tw a Fr an­
cji i ZSRR oraz d:a '..l :rw ale 
n ia poko;u w Eu:· or,:J : e. 

Rząd ra,dziecki 'stwierdza z 
ubolewcmiem, ?e rząd fr a,ncu 
ski odmówił udziału w or ga­
nizacji bezpięczeństwa zbio- . 
rowego w Europie i w wy- I 

· konaniu niecierpiących zwło 
ki zadań związanych z poko­
jowym uregulowaniem pro­
.blemu niemieckiego. Odrzu­
caj ąc wspomn ia!,le propozy- 1 

cje rządu J;'adzieckiego i je- i 
go' przyjazne . ostrzeżenia, ' 
rząd francuski ' wyl{azal, iż 
nie chce się liczyć ze swy­
mi zobowiązaniami z tytu­
łu układu francusko-radziec 
kiego, z interesami utrwa­
lenia . pokoju i bezpieczeń­
.stwa narodów Europy. 

Obecna polityka rządu 
francuskiego n ie tylko nie 
jest zgodna z zobow'iązania­
mi Francji z tytułu układu 
francusko-radzieckiego o so 
juszu i pomocy wzajemnej , 
lecz także wymierzona jest 
bezpo~rednio przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i 
innym miłującym pokój pań 
stwom europejskim. 

ftząd franc1,lski podpisał 
układy Paryskie l" obecnie dą 
ży wszelkimi sposobami do 
przyspieszenia ratyfikacj i 
tych układów, Tym samym 
usiłuje on przyspieszyć remi 
litaryzację Niemiec zachod­
nich i wciągnięcie ich do 
wspomp.lanych ugrupowań 
wojskowych. 

' Wohoc takie!:(o stanu rze­
czy układ francllsko, "adziec 
ki n ie odpowiada ce' om. w 
imię klól'ych został zll warty. 
Poni~waż mima istnienia te., 
go układu rząd Francji ol~ral 

· drogę' .wskrzes~'mia mi1i ta-\ 
ry7i",,~lw ]'Ji l'mczech 7'1ch,0 '1-
nk a "i ' wci ąga pemilitaryzo .. -_ ., . . _---_._~-_ ..... _-----

wanę.\\ Niemcy 2!acnoQnie do 
ugrupo.wań m i!i tam ych wr­
mierzoli'lych przeciwko Związ 
kowi Radziecl~iemu i inwm 
miłuj ącym pokój Pa\lstwom 
europejskim, ukla,d francu­
Rko-r arlziecki nle tylko nie 
mo~e służy6 i~teręso~ poko 
ju, lecz wręq przecivvnie, 
pn:ękształca się jedynie w 
parawan z asl an i a .i acy obecną 
poIi 1;ykę rządu Francji. k tóra 
Przyłączy ła się do ągresyw­
nego ugrupowan ia mil~tarne 
go' ze Stanami Zjednoczony­
mi na czele. 

Rząd radziecki nle mo~e 
się pag0dzić z takim stallem 
rzeczy I nie może nie po­
wiedzieć o tym wprost za­
równo nar odo,wi r adzieckie­
mu jak i narodowi francu­
skiemu. 

Wszystko to świadczy, te 
ratyfikacja układów parys­
kich nieuchronnie poważnie 
skomplikuJe całą sytuację w 
Europie, że ratyfikacja ' ta 
n ie odnowi ada interesom 1-10 
kO.iu i bl'zQieczeństwa, W. Eu­
ropie. że jest ona potrzebna 
jedyni e agres"wnvm kołom 
niektórych pailstw . zaj ętych 
przygotowywaniem nowej 
wojny. 

W . tych waru.nkach rząd 
radziecki czuje się w obo­
wiązku oświadczyć, że akt 
ratyfikacji układów parys­
kich przekreśli układ f!an­
cusko-radziecki o sojuszu i 
pomocy wzaj emnej i unie­
wa~nl ten układ. Cała od­
powiedzialność za to spadnie 
na Francję, na rząd fran-
ctlslti. . 

Po ratyfikac.i1 układów pa 
ryskich rządowi radzieckie­
mu nie pozostanie nic inne­
go, jak tylko przedstawić 
Frezvdium Rady Najwyższej 
Ż8RR do rozpatrzenia pro­
pozycie w sprawie a.nulową­
n ia ukłądu o soju~zu i po­
T"1()~y wa:a.ipmn e·j między 

7wią7.Jdpm SI)r.i ~3 1; ~ tvr.znvcl;1 
F! o.," l)l ij{< 'R ac' 7. ; (>c: l{;~h a Re-
puqliką Fr i'lncm!{ą". . 

Ambasador franr.uski . 0-
świ "ldczy}. że przeka?e na­
t'T<,r 'Tliast notę swemu rzą­
dowi. 

fr ancusko _ rad zieck:m, Fraon 
cja zobo vJi ązała s i ę do ' n ie­
za wierania żadnych soju .. 
szów wojsko'wych wym Je .. 
rzonych przeciwko Związko .. 
wi RaOz ieckiemu. 

Rząd' radz ieoki już c:ejed- i 
noJuotnie, a w s zcze~ó;no'ścj 
w swych notach z dnia 23 
październ ika, 13 lisrtopada i 

REZOLUCJA VII sesji Rady Genrralnł1j ŚFZZ pr1.pr.iwko 
s,czególnemu uciskowi stosowanemu 

pracujących w G.watemali, Iranie, Algerze wobec mas 

9 grudnia br., wskazywał, żę 
t'akie dz iałani ą rząqu fran­
cusk iego pozo$tają w ~prze_, 

~zn.cści z duchem I literą I 
układu francusko - r~dziec­
~i ego Q s,ojUS ?tl i pomOCY 
wza jemnej. Podpi,sując ukła­
gy pi\rnkle Francja brutal­
n ie pogwa-łcHa swe zobowi" 
z ania a'ojusznicze z tytuł'.1 
t\kładu f I' ancu5-ko- ru:\ziell­
ki f>-go, zarówno w , sprawia 
zapobie~enia nowej agresji 

Hiszpanii i Grecji 

g . i. @@ 

WARSZAWĄ (PAP). VII 
lesją Jlady Generalnej SFZZ I 
uchwaliła pięć rezolucji, w I 
których uczestnicy obrad wy . 
rdają gorący protest prze­
ciwko szczegÓlnemu wyzy­
Ikowi i uciskowi .tosowa­
nemu wobec mas pracują­
cych w Gwatemali, Iranie, 
Algerze, Hiszpan!! i GrecjI. 

W .. rezolticH w sprawie 
8ytuacji w Gwatemali" VII 

SI 

Bezsietnionow w interpr,~~jt Ireneusza Erwąną był c:łe­
łpotyc~nym star~chem, broniącym zaciekle sWQjego miesz­
czańskiego .. por,ąE\k~". Erwan pokazał zasadniczy konflikt, 
konflikt nlę do pogodzenia między tym cc reprezentował 
,t,r~z;y eechu mąlarzy ' ("w miarę mąąry 1 w mhłl'l~ 'głUPi, 
w miarę uczciwy I w mlarę podły"), a P'lrządkiem rep re­
Je:ntowanym w sztuce prze~ Niła. Tym nowym, l\tóre roz­
wala .. ład" domu Bezsiemioflowych. 

Janina Majewska w roli AkuUny ałusznie odtworzyła koble­
tę-swoimi wystąpieniami niby kompresami - usiłującą ła­
godzić wszelkie. ,pięcia i nabrzmiałe ;aogni~ epra,wy ,wo­
jego domu. Ale I oni wyraźnie określa swoją pozycję: u bo­
ku męża - zwłaszcza w Iwych p'łnYCh jadu at~·kach prze­
eiwko Nlłowl. 

Teren Szmlgielówna Knwcowa - ta .. nlenewidz~ca nie­
uczęścja kobietka", konsekwentnie poprowadziła powierzo­
nI! jej postać, zwłaszcza w scenach z Bolesławem Werow­
skim .... Piotrem, aktorzy pokazali głębOkie próby ucieczki 
od mieszczańskiej rzeczywistości -=- ucieczki, lecz tylko na 
Inne, również rilieszc:zańskie podwórko. 

Tatiana Ireny Łęckiej, niewątpliwie przemawiała do wi­
dza swoimi problemami, których słusznego rozwiązania nie 
umiała znaleźć I zamiast współczucia budziła jedllak niechęć. 

~ą, uwagę zasługuje również Nil w interprętacjl Bogu­
Slawa Sochnackiego. Spory wysiłek tego aktora wld~ć prze­
de w~zystJtim w .tworzeniu postaci niosącej rozwiązanie 
wszystkich zagmatwanych , spraw mieszcllańskiego życia -
rozwiązanie oczywiście nie do przyjęcia dl~ Bezsiemlonowa 
i jego klasowych powinowatych. 

JÓzef' Jachowicz SZYlZkin i Stanisława Gall Cwletajewa 
znaleźli w IWoich rolach postacie blilkie Nlłowi i porząd­
kowi .pełęeznemu przez niego reprez!mtowanemu ... 

Wystllwiltnle "Mieszczan" Gorklego pozwala wysnuć 
wniosek, te' Państwowy Teatr Ziemi Rzeszowskiej nie zrezy­
gnuje z realincji innych sztuk rÓwnież niosących' wielki 
ładunek ideoloiiczny i artystyczny. 

ADAM ROZWADOWSKI 

sesja Rady .Ge!leralnej SFZ2; 
stwierdza, iż w wyniku in­
terwencji w czerwcu 195~ , r., 
zorganizowanej i popartej 
przez imperializm amerykań 
,ki, narzucony został -temu 
krajowi bezwzględny, reak­
cyjny rężim, który zlikwi­
dował ws?=ystkie wolnośc i de 
mokratyczne i prawa związ,­
kowe. 

Rezolucja podaje szereg 
przykładów, wymownie 
świadczących o krwawych, 
bezwzględnych poczynaniach 
reżimu, ktery morduje przy~ 
wódców i działaczy klasy ro 
botnlczej, dok2~uje maso- I 
wych aresztowan, pozbawią I 

chłopów ziemi, likwiduje or- I 
ganizacj e robotnicze. a wśród 
nich związki' zawodowe. 

- Rada Generalna jest 
przeświadczona. - czytąmy 
w rezolucji - że qtiędzyna-

· rodowa solidąrność 'robotni­
cza przyczyni się zdecydowa 
nie do uwolnienia przeby­
wających w więzieniach pa­
triotów gwatemalskich i 
przywr6cenia w tym kraju 
wolności dęmokratycznych I 
praw związkowych. Rada Ge 
neralna wzywa w dalszym 
ciągtl rezol1.łcji wszystkie or 
ganizl\cje związ\towe i ma.sy 
pracujące ~wiatą aby konty­
nuowały i rpzwij a ły akcj ę 
solidarności międzynarodo­
wej z walczącymi o swe pra 
wa masami pracującymi 
Gwatemąli. 

Terror, przy pomocy któ­
ręgo tlzale<inione od mono­
poli i imperialistów am,ery­
kańsklch koła rządzące usi­
łują stłumiĆ walkę mas pra­
cujących o swe ,lrawa, o wol 
ność narodową · i społeczną, 
odsłania również "rezolucj a 
w sprawie sytuacji w Ira­
nie". Rada Generalną stwier 
dza w swej rezolucji, że 

wszyscy· patrieei irańscy, kt6 
rzy przeciwstawiają się ag re 
sji monopoli, któr2;y walqą 
O' upaństwowienie irańskię­
go przemysłu narodowego, o 
prawa swego narodu do są.­
mo~tanowienia o swym losie 
są bezwzględnie prześlado­
wani, osadzani w więzię­
niach i obozach koncentra­
cyjnych, a wielu z nich zo­
sta ło zamordowąnych. :po­
m imo . tego terroru, masy 
pracującę Iranu (:oraz bar­
dziej wzmagają słuszną wal 
kę o swą wolność i :;we pra­
wa. 

Rada Generalna - czyta­
my w ząkończeniu rezp~ucji 
- zwraca się do krajoWYQh 
organizacji związkowych, '1-
by wszYstkimi dostęl!lny.mi 
im siłihni poparły słuszną 
wall)ę ludu irańskiegp Q..je­
go swobOdY i prawa demo­
kratyczne, o niezawisłość je 
go ojczyzny, o pokój. 

W "re;7.oluęjl w :!pr<lwtc! !Y 
tuacji w. Algerze" Rada Ge­
neralną Sri;z wyraża ostry 
protest przeciwko brutalnym 
represjqm, samowolnym a­
resztowaniom I zamachom 
na sWobody związkowe i de 
mokratyczne w tym kraju. 
Rada Generalna zdecy.dowa­
nie patępia reżim kolonialny 
uciskający naród alg er ski -
reżim, który utrzymuje ma­
sy pracuj ące Algeru w nę­
dzy, odsuwa prawdziwych 
prJedstawicieij ludu od kie­
rowania losem swego kraju, 
dławi rozwój kultury naro­
dowej . Rąda Gęneralna 
stwierdla. że Swiatowa Fe­
deracja Związków Zawodo­
wych w pełni pepiera walkę , 
mas pracujących i narodu 
algerskięgo o zrea.lizowanie 
żądań ekonomicznych ! $PO­
łecznych, o niepoęlległość na 
roq,ową i o pokój. 

b . 1 

O'wlodcsenfe 
mlnislra 

spraw zagranirznyrh 

ZSRIl 
~.łf.&'ołoło~a 
w sprawie stosunków 

wzajemnych 

Całkowita -odpowie~z:ialność 
układów paryskich.' spada na 

za ratyfikację 
rząd francuski 

z laponiq 
MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje następu : ą::e oś­
wiadczen:e m:nistra W. M. 
Moł.otowa: 

. W ~ych dniach m:nls1er 
epraw zagranicznych Japo­
nii p. Szigemitsu złolył ofi­
cJalną deklarację w sprawie 
polit:yki zairanicmej, którą 
zamierza prowadzić nowy 
rząd japoński pod przewod­
nictwem premiera Haloyamy. 
W deklaracj i tej p. Szgemi­
tsu dał m. in. wyraz goto­
wości nowe,go rządu Japonii 
do przywrócenia normalnych 
stosunków ze Związkiem Ra­
czieck im na wz.aj(mnie moż­
liwych do przyjęcia warun.' 
kach, aczkolwiek uczynił 
pr zy ~ym pewne zastrzeże­

nia. 
. W związku z powyższym 

na leży st wi e,dz : ć, że Z w: ą­
zek Hadziecki dąży n;ezm:en 
n ie do na wi ązan i a i ro'zwo­
ju stosunków ze wszyslk :m i 
kra jami, które ze s wej stro­
py przejawi~ją got o w o ść ku 
temu. Po li~yki takiej Zw ; ą­
lek Radziecki przes'.rzega 
także wobec Japonii, uważa­
~ąc, że normalizacja s'tosun­
ków radziecko - japońskich 
odpo w iada interesom nie tyl 
ko o-bu państw, lecz również 
innych kra jów za ·n Lere's·o- l 
wanych w utr waleniu pokoju ' 
na Dalek im Wschodzie i osIa 
b ieniu naiPięcia międzynaro­
dowego. 

Stanowisko rządu radziec­
kieg.o w kwels";!i normaliza­
oji s.[osunków :I; Japonią zna­
l.azło wyraz we wspólnej de­
klaracji rządu Związku Ra­
dzieckiego i rządu Chińskiej 
Republiki Ludo,wej o stosun-

.bch z Japo.nią, opublikowa­
nej 12 października br. Jak 
w i a~omo, ' .w de'k<1arac~i (ej 
znalazła wyraz gOlliowł,ć 
Zw iązku Radz ' eckiego <10 
unormowania stosunków z 
Japon i ą, rozwijania z nią 
handlu na wzajemnie korzys 
tnych w a run.!ta ch, jak rów­
nJ eż nawiązania stosunków 
kul tur a mych. 

Rząd radzi ecki ustosunko­
wuje się Pozy~Ywnl. do 
wspomnianej deklaracji p. 
SzigemHsu w spra·:-vie sto,. 
~unków japoń~ko - radz!eo.. 
k ich. Ze swej s1rony n:ąd ra 
dziecki got6w jest ocnówić 
,prąwę praktycznych kro­
ków w celu norm.al1ucli sto 
1\lIlk6w między ZSRR & Ja­
pqlią, jeżeli rząd Japonii ~ze 
czywiście zamierza poc~YniĆ ' 

kroki w tym kierunku. 

MOSI~A (PAP). 16 grud(lia 
minister spraw zagran icz­
nych ZSRR W. M. Molotow 
przy .: ął amba·sadora Francj i 
w ZSRR p. L. Jox'e 'a I wrę­
czył mu nast~ującą notę rzą 
du ZSRR do rządu francu~­
kiego : 
"Rząd radziecki uważa za 

konieczne zwrócić uwagę rzą 
du francuskiego, że działa­
nia, rządu fr a'ncuski ego, znaj 
dujące wyraz w zawarciu 
~zw. układów paryskich {)o­
zostają w zasadnczej sprz~­
czności z zobowiązaniami, 
~akie przyjęła Fraucja z ty­
lułu "układu o sojuszu i po­
mocy wzajemnej między 
Związki em SocjaHstycznych 
Republ ik Radzieckich, a Re­
publ iką Francuską". 

tJkład ten zawarty zos1ał 
pod k oniec drugiej wojny 
światowej, 10 grudnia 1944 
roku, kiedy Związek Radzie: 
ki i Francja, wraz z innymi 
państwami koal:cji an~yhi­
t1erows'kie" śc'śle łąCZąC Swe 
s i ły, prowadziły c'ężką wal 
kę przeCiwko wspólnemu I 
wrogowi na r odów Europy -
m i:i·tar yzmo w i n:em ieck iemu. 

Układ francuslw _ radz iec­
.ki, scementowany kr Wią naj­
lepszych synów narodów ra­
d zieckiego i fnmcuskieg:>, 
przew _duje pOdjęcie . przt:z 
Francję i Związek RadziecKi 
wspólnych krcków, a''oy za­
pobjec możliwości nowej 
agresji m.laaryzmu memiec 
kiego i przez to zapobiec no 
wej wo.nie w Europie. 

W układzie tym, za wa·rtym 
na okres do końca 19Gł ro­
k,u, Si wierdza s i ę: 

"Wy.sokie · uldadająr.e s i ę ' 
·,'~rony zobowią zują s ; ę, i,.; 
równi eż Po za.kończeniu obec 
nej wo ~ny z Niemcami podej 
mować będą wspólr!_e wszel­
kie niezbędne kroki, aby za­
pob:ec każdej nowej grOŹbie 
?e strony Niemiec i przeciw 
s,(awiać s:ę lak_m dl_ala­
ni<lm, klóre s1warzalyby mo 
iliwo!ić jakiejkolwieK noweJ 
próby agresji z ich stronY". 
(art. 3). Da:ej układ glosi: 

"Wysok:e układające się 
,lrony zobowiązują s i ę do 
n iezawierania żadnego soju­
szu i do niebral11ia udziału 
w żadnych koal icjach wymie 
rzonych przeciwko jednej ' z 
wysokich ukla<lających się 
Etron" (art. 5). 
Układ zawiera również zo 

bowiązania do wzajemnej po 
mocy stron w wypadku agre 
aji niemieckiej, co oQpow;a­
da i·nte·resom zapewnienia 
bezpieczeńs 'iwa za równo 
Francji , jak i Związku Ra~ 
dzieckiego. 

Podczas gdy układ fra'll. 
eusko _ radziecki staw ill s,o­
~le za .cel niedopuszclen: e do 
możliwo.ścl nowej agresji 
niemiecki~j, układy paryskie, 
podpisane przez rząd f r ar,- ,: 
cuski, prowadzą do odbudo­
wy militaryzmu niemieckiego 

" Pleśnią 
pełznie po 

i kopciem 
,. . . hU 
SCISnl1C ••• 

(Ciąg dalszy ze .tr. Z) 

w dyskus.1i na zarrJkniętej premierze. Napisano wyżej, ź, 
Gorkl operuje kontrastami - i to brutalnymi. Najlepiej zna .. 
leŹĆ na to dowody w trzecim akcie w scenie, kiedy Tatiąna 

. się truje. Z jednej strony mamy tam tragedię człowieka nie 
widzącego dla siebie perspektyw w mieszczańskim środowi .. 
sku - tchórzliwie uciekającego od życia. Z drugiej strony 
jest również reakcja lUdziOlezwiązanych klasowo z tym 
środowiskiem, nie rozumiejących Tatiany. Dla nich waż. 
niejszą sprawą są różne kuchenne przypadłości. 

Reżyser rzeszowskiego sp~ktaklu "Mieszczan" Adam Da­
niewicz by ł ostrożny. Zrezygnował z postaci dorożkarza i In­
nych przypadkowych gosci zwal;ljonych sensacją do domu 
Be;?:siemionowych. Osłabił kontrast - obawiając się, że akto­
rzy związani bezpośrednio z dramatem Tatiany nie ~pro. 
stają zadaniu i nie pokażą widzowi tego dramatu, ktorego 
finał rozgrywa się w są~iednim pokoju. . 

Tak się też ~t8'lo: do widza bard~iej puemawia stepa~ 
nida z jej kucharskimi. zmartwieniami, niż tragedia życio­
wa, l"vzwiązywana przy pomocy amoniaku. Dlatego bar­
dz iej przemawia, 00 aktorzy wbiegający do pokO'ju ':('ani 
I wracający na scenę nie potrafili przekonać widza do .tęj 
sytuacji, którą na scenie reprezentują, nie stworzyli nale.zy­
tej przet::iwwagi dla Stepanldy I jej kuchennych zmartwień. 
Wyda je s i ę , że stąd właśnie bierze .sl~ 6w śmi~h. 

Scena związana z próbą O'debranla sobie życia przez Ta­
ti~nę jest kamieniem probierczym aktorów. 
Pc dejmuj ąc próbę O'ceny pracy aktor?w, ~eba pO'wie­

dzi eć o Zdzisławie Kozienlu. Rola Tletterlewa Jest bezsprze­
c~nie cl orzymim osiągnięciem tego młodego aktora. Odczuł 
pn doskonale atmosterę dramatu i stworzył kapitalną pc­
stać człowieka, który jest jak sarn mówi, Uec'lRwY'P' <10- / 
wodem oskarżającym Bezsiemionowych. 

Nota rządu radzieckiego do rządq fr3Ilc~sk~ego 
i pr'zez to stwarzają groźbę niemieckiej, jak I w llprawie l 
nowej agre·sji niemieckiej. r.ieuczeslniczenia w so;u- i 
Układy te przewidują remi- szach wojslkO'wych wymie­
lilaryzację Niemiec zachod- rzonych przeci wko Związko-
n ich i ll~worzenje armii za- wi Radzieckiemu. 
chodni'o -' n iemieckiej z b. ga Rząd radziecki niejedIno-
nerałami hitlerowskimi na krotn 'e zwracał uwagę rzą- I 
czele, którey jeszcze nieda- dO,wi francuskiemu na wszy 
wno s10sowali na okupowa. stkie nieb2zpieczeńs,twa zwią 
nych tery·toriac;h Francji, zane z politYką wskrzesza­
Związku Radzieckiego, Pol-. nia militaryzmu niemieckie­
ski, Czechos·łowacj;1 Jugo- go. Wskazywał on przy tym 
sławii, Norwegii, Belg!i I in- niezmiel1'l!Ilie / na kcn:eczność 
l),ych państw eurq>ejskich ta w fpólnych posunięć ze str ony 
szystoWllkl re·żim krwawego ZSRR i Francji, zmi e.rzają­
~erroru i ucisku. . cych do zapewnienia lutrwa 

Nie tylko tworzy BIt: wle1- lenia pOlkoiu w Europie, jak 
ką arm ię zachodnio _ nie- również do rozwiązania na­
miecką dyspO'llującą wielkimi glących ' problemó w dotyczą­
sHamt lolniczymi, czołgami, cych ure.gulowania sprawy 
ciężką artylerią i własnymi niemieckiej. 
sz1abami _ woJskowymi, l ecz W celu rozwiązania kwe­
ponadto przestawi,a siE: znów !'tli przywrócenia jedności 
na produkcję broni cały cięż Niemiee na pokojowych i 
ki przemysł Niemie·c zacho- demo,kratycznych zasadach w 
.dnich nie wyłączając Zagłę- drodze przeprowadzenia wol 
bia Ruhry. . nych wyborów og:ilnonie­

m ieckich, rząd radziecki pro-
Wbrew istniejącym umo- ponował niezwłoczne zwo-

wom międzynaro~owym, uk- łanie ' koruerencji m in isirów 
łady paryskie oddają w ręce spra w zagranicznych czte-
m ili1ary.stów i odwetowców rech moca'rs·tw. 
zachodnio - niemieckich, broń Rząd radziecki ' proponował 
atomową: jak rÓwn ież broń ta!kże rządowi Francji wsp6ł 
chemiczną i bakteriologiczną działanie w celu zawarcia 
co zwiększa pod wielu wzglę ogó1noe-urOipejskiego układu 
darni niebezpieczeńs·two 'nisz o stwo ~'u ,- t . r>!:~" ~Il\.U, eczneg·o 
czycielskiej wojny atomoweJ, lIys1emu bezpieczeństwa zbio 
chemicznej i bakteriolo-g:'c2l- rowego w Europie, którego 
nej ze wszYIS,tkiml. jej clęż- uczeslnikami mogłyby być 
kimi następs1waml i nili!lzl1- wszy.stkie paJ;\stwa europej­
czonymi ofiarami. ak!'e, niezależnie od i'Ch ustro 
Układy pary.skie przewi- ju społecznego I pańs lwowe 

c.ują jednocześn i e włqczenle go. Zawarcie takiego ukł adu 
z. remiUar y zowanych Nle- mogłoby zapewnić pokojowe 
m 'ec zachodn ich do a·gresyw wa,runkl ro zwoju wS'zystkim 
nego b!oku północno _ allan- naroclom Europy. Rząd ra­
tyck:ego i do innych ugrupo- dziecki .propon<>wał zwołanie I 
wal~ militarnych wymierzo- w końcu listopada w Mos­
nych p.-zeciwko Zwi:; zkowi kwie lubParyźu konfe­
Radzieckiemu i krajom de- rencjl wszysr(.kich krajów 
mokracji ludowej. Oznacza euro.pejskich specjalme dla 
to, że F1"ancja, będąc jedną z omówienia sprawy stwOl'ze. 
główoych uczestn'czek- tych nia systemu bezpieczeńsl'wa 
ugrupowań, zawieras'ójusz zbiorowego w Europie. 
woJskov.-y' ze wskrzeszanym '. . . WSZ~tlt~. .~ propozycje 
militaryzmem n i em~eck im, ' . b!ąlfu ' rad~łecklego xmier'za. 
m 'mo : ż ' żgó{ioie z ukłaodem ły ku temu, &by nie dopuś. 

c~ć do -.\'~k rzes z e!l ' a mj) 'ta - : 
ry zmu n :em'rckiegll . ab~l u-: 
mocn' ć i roz win ąć prz Y.: a zne I 
s+o·sunll: i .francu sko - rad l ;; c , 
k:e. co' ma n'e zm:erl'l !e do.! I' 
n:o.słe znaczen:e. d:a ~.apew ­
n l en~a be?~ ·.c c z en s'!w a Fran- I 
cji i ZSRR oraz d!a u~ ; ' wale I 
nia poko;u w Eu :-otp:e. I 

Rząd radziecki 'stwierdża z; 
ubolew1l.niem, że rząd fra,ncu ! 
ski odmówił udziału w orga- I 

nizacji bezpieczeństwa z.bio­
rowego w Europie i w wy­
konaniu niecierpiących zwło 
ki zadań związanych z poko­
jowym uregulowaniem pro­
_blemu niemieckiego. Od,zu­
caj ąc wspomni ane propo7.y­
cje rządu radzieckiego i je­
go' przyjazne ostrzeżeni a, 
rząd francuski ' wykazał, iż 
nie chce się liczyć ze swy­
mi zobowiazaniami z tytu­
łu układu francusko-radziec 
kie~o, z interesami utrwa­
lenia pokoju i bezPieczeń-'1 
~twa narodów Europy. 

Obecna polityka rządu i 
francuskiego nie tylko nie i . 
jest zgodna z zobowiązania- 'I 

mi Francji z tytułu układu 
francusko-radzieckiego o so 
juszu i pomocy wzajemnej, 
lecz także wymIerzona jest 
bezpośrednIo przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i 
ipnym miłującym pokój pań 
stwom europejskim. 

l'tząd francuski podpisał 
układy paryskie ~, obecnle dą 
ży wszelkimi sP6sobaml do 
przyspieszenia ratyfikacji 
tych układów. Tym samym 
usiłuje on przyspieszyć remi 
litaryzację Niemiec zachod­
nich i wciągnięcie Ich do 
WSP()ru\1-ianvch ugrupowań 
wojskowych. 

. Wohoc takiego <tanu rze­
czy ukła cl fra'1C'l Sko-Ta~lzi ec 
ki nie odp0wiad;J ce,om. \V 

imi~ których zosta ł z"l,wa.r'Y · 
Poni!'",,,,:;, mimo istnieni a te­
go ul,ladu rząd Francj i o!-,ral 
dró,gewsllTzeszaQ!a . mii ita-\ 
ry7."1'l w Nlf'mczerh 7~.0h(1'1-
nich 'ci . wciąga ~emilitarYzo-

wa,neo .... Niemcy z<lcho.qnie de» 
ugrupowąń m'!itar-nych wy­
mierwnych prze<'iwko Związ 
kowi Radzieckiemu i innYm 
miłującym pokój ranstwom 
europe!~im. ukląd franc u­
~ko-radziecki uie tylko nie 
mo~e słu7:y6 in teresom poko 
ju, lecz wr~q: przeciwnie, 
pr~ekształca s i ę iedynie w 
parawan zaslania.i "cy obecną 
politykę r:;:ądu Francji. kt.Óra 
przyłączyła sie do agresyw~ 
nego us<rurJowR.nia militarne 
go' ze Stari~.mi Zjednoczony­
mi na czele. 

Rząd radziecki nie może 
się pogodzić z takim stanem 
rzeczy i nie może nie pO'­
wiedzieć o tym wprost za­
równI) naro<iowi rad 7.i.eckie­
mu jak i narodowi francu­
skiemu. 

Wszystko to świadczy, te 
ratyfikacja układów parys­
kich nieuchronnie poważnie 
skompliku.ie całą sytuację w 
Europie, że ratyfikacja ' ta 
nie odnowi ada Interesom 1Jo 
koiu i bezpieczeństwa, w Eu­
ropie. że jest ona potrżebna 
jedynie agl'esvwnVm kołom 

niektórych pa ń stw zaiętych 
przygntowywaniem nowej 
wojny. 

W tych warunkach rząd 
radziecki czuje się w 01;l0-
wiązku oświadczyć, że akt 
ratyfikacji układów parys­
kich przekreśl! układ fran­
cusko-radziecki o sojuszu i 
pomocy wzajemnej i unie­
ważni ten układ. Cała O'd­
powiedzialność za to spadnie 
na Francję, na rząd fran­
cuskI. 

Po ratyfikacji ukladów pa 
ryskich rządowi radzieckie­
mu nie pozostanie nic inne­
go, jak tylko przedstawić 
Frezydium Rady Najwyższej 
Ż~RR d0 rozpatrzenia pro­
p0zycie w sprawie ;mulowa­
nia układu o soiuszu i po­
''1 (1 <"v wcZajemne'j miedzy 
7wi"7.ldpl'!'l ~ori :~H~tvq:nvch 
pm""l-,lil" BClrlz;p~k!rh a Rę­
pClbJiką Franc'. lską". 

Ambasador franruskl 0-
ŚWi "l0<'7.ył, że prze];'aże na­
t'Tr r-'T1iast notę swemu rzą­
dowi. 

fraoncusko _ radz ieck im, Fran 
cja zobowiązała się do n i e~ 
zawierariia żadnych soju. 
szów wojskowych wYm:e,. 
rzonych przeciwko Związko ... 

_ . __ ._-----~-----. --_._"'---------... _-- - - -- -- ----,-

wi Ra<izieckiemu. . 

Rząd radzieoki już c'ejed- i 
nokrotnie, a w s zczegóJiośc! 
w swych notach z dnia 23 
października, 13 lisrtopadll I 

REZOLUCJA VII sesji Rady Genrral nt~ j ŚFZZ przrri wko 
szczególnemu uciskowi stosowanemu 

Pł'8CUjących w G-watemali, Iranie, A!gerze wobec mas 

9 grudnia br., wskazywał, że 
takle działania rządu fran­
cusk iego pozostają w 5pne~ 
~zncści z duchem l ll1erą I 
układu francusko - r~dzlec­
l\iego o S<ljus ~~ I pcmOCy 
wzajemnej. Podpi·sując ukła­
dY parYSkie Fra,ncja brutal­
n ie pogwa·łcila swe zobow i ą · 
z ania s.ojus znicze z tytuł'.1 
l\kładu francusko- raqziea­
ki('·go, zarówno w sprawia 
zapobieżenia nowej agresji 

WAl'tSZAWA (PAP). VII 
sesją Rady Generalnej SFZZ I 
uchwaliła plę6 rezolucji, w I 
których uczestnicy obrad wy 
ra~ają gorący protest prze­
ciwko szczeg6lnemu wyzy­
.kowi i uciskowi stosowa­
nemu wobec mas pracu,ą­
cych w Gwatemali. Iranie, 
Algerze, Hiszpanii 1 Grecji. 

W"rezolucj! w sprawie 
aytuacji w Gwatemali" VII 

Bezsleroionow w interpretacji Ireneusza Erwaną był de­
IPOŁyqnym starl\chem, broniąCYm zaciekle swojego miesz­
czańskiego "porządku". Erwan pokazał Z?sadn.iczy kO'nfllkt, 
konflikt nie do pogodz;enia między tym co reprezentował 
star~zy cechu malarzy ' ("w miarę mąąry 1 w miarę 'głUPi, 
w miarę uczciwy i w mtarę podły"), a P'luądkiem l'epre­
J:entowanym w IIztuce przez Niła. Tym nowym, które roz­
wala "ład" domu Bezslemlopowych. 

Janina Majewska w roll Akuliny llłus~le odtworzyła ~oble-
. tę-swO'imi wystąpieniami niby kompresami - usiłującą ła­
godziĆ wszelkie. spięcia i n.brzmlałe zaognione epra,wy IWO­
jego domu. Ale i ona wyraźnie O'kreśla swoją pozycję: u bo­
ku męża - zwłaszcza w Iwych pełnYCh jadu a~kach prze­
ciwko Nlłowi. 

Teresa Szmlgie16wna Krlwcowa - ta "nlen.awidząca lUe­
IzczęścjakO'bietka", konsekwentnie poprowadziła powierzo­
ną jej postać, zwłaszcza w scenach z Bolesławem Werow­
skim _ Plctrem, aktorzy pokazali głębO'kie prÓby ucieczki 
od mies:tczańskiej rzeczywistości ":-. ucieczki, lecz tylko na 
inne, również mieszczańskie podwórko. 

TaUana Ireny Łęckiej, niewątpliwie przemawlllła do wi­
dza swoimi problemami, których słusznego rozwiązania nie 
umiała znaleźć I zamiast współczucia budziła jednak niechęć . 
~a uwagę zasługuje również Nit w interpretacji Bogu­

iIlawa Sochnackiego. Spory wysiłek tego aktora widać prze­
de wszystkim w stworzenIu postaci nlO'sącej rozwiązanie 
wszystkich zagmatwanych spraw mieszczańskiego tycia -
rozwiązanie oczywiście nie do przyjęcia dla Bezslemlonowa 
i jego klasowych powinowatych. 

Józef 'Jacoowicz SZYlZkln i Stanisława Gall Cwletajewa 
~aleźll w IWO ich rolach postacie bliskie Nilowi i porząd­
kowi .peł~znemu przez niego reprezentowanemu ... 

Wystawienie "Mieszeza.n'· Gorklego pozwala wysnuć 
wniosek, te Państwowy Teatr Ziemi Rzeszowskiej nie zrezy­
gnuje z realizacji Innych sztuk również niosących wielki 
ładunek ideoloa1cz.ny i arŁystycl:ny. 

ADAM l'tOZWADOWSKI 

Hiszpanii J Grecji 
sesja Rady _Gel1eralnej SFZ2'; 
stwierdza, Iż w wyniku in­
terwencji w czerwcu l 95'*.. r ., 
zorganizowane.1 I popartej 
przez imperializm amerykań 
akl, narzucony został ' temu 
krajowi be7.względny, reak­
cyjny reżim , który zlikwi­
dował ws;?:ystkie wolności de 
mokratycznei prawa związ­
kowe. 

Rezolucja podaje szereg 
przykładÓW, wymownie 
świadczących o kl"ovawych, 
bezwzględnych poczynaniach 
reżimu, który morduje przy­
wódców i działaczy klasy ro 
botnlczej, dokonuje maso- I 
wych aresztowań , pozbawia 
chłopów ziemi, likwiduje or- I 
ga1')izacje robotnicze. a wśród 
nich związki zawodowe. 

- Rada Generalna jest 
przeświadczona - czytamy 

. w rezolucji - że międzyna­
. rodowa solidarność robotnl­

cza przyczyni się zdecydowa 
nie do uwolnienia przeby­
wających w więzieniach pa­
triotów gwatemalskich i 
przywrócenia w tym kraju 
wolności dęmokratycznych i 
praw związkowych . Rada Ge 
neralna wzywa w dalszym 
ciągu rezołucji wszystkie or 
ganizacje związ)wwe i masy 
pracujące $wiata aby kdnty­
nuowaly i rozwi j ały akcię 
solidarności międzynarodo­
wej z walczącymi o swe pra 
wa masami pracującymi 
Gwatemali. . 

Terror, przy pomocy któ­
rego uzale<inione od mono­
poli I imperialistów amery­
kańskich koła rządzące usi­
łują stłumić walkę mas pra­
cujących o swe#tawą, c wol 
ność n-arodową i społeczną, 
odsłania również "rezolucja 
w sprawie aytuacH w Ira­
nie". Rada Generalna stwler 
dza w swej rezolucji, że 

wszyscy patrieci irańscy, kt6 
rzy przeciwstawiają się ag1;'e 
sji monopcli, którzy walc:l;ą 
O' upaństwowienie irańskie­
go przemysłu narodowego, o 
prawa swego narodu do sa­
mostanowienia o swym losie 
są bezwzgl ędnie prześlado­
wani, osadzani w więzie­
niach i ob0za.ch konce!'ltra­
cyjnych, ą wielu z nich zo­
stało zam0rdowąnych. po~ 
mimo tego terroru, masy 
pracujące Iranu coraz bar­
dz:ej wzmagają słuszną wal 
kę o swą wolność i ~we prą­
wa. 

l'tada Generalna - czyta~ 
my w zą kończ(,!1 i ll rezolucji 
- zw!"ac:a się do krajowyc;h 
organizacji zwi ązl-:owych, a­
by wszystkimi dostępnymi 
im siłihni poparły słuszną 
walkę ludu irańskiegp a..je­
go swobody i prawa demo­
kr!\tyczne, o niezawisłość je 
go ojczyzny, c pokój. 

W "rezoluęjt w :lp!'"l1wle tfY 
tuacji w. Algerze" Rada Ge~ 
neralna SFZZ vvyraża ostry 
protest przeciwko brutalnym 
represjqm, samowolnym a­
resztowaniom I zamachom 
na s\vobody związkowe i de 
mokra tyczne w tym kraju. 
Rada Generalna zdecydowa­
nie potępia reżim kolonialny 
uciskający naród algerskl -
reżim, który utrzymuje ma­
sy pracuj ące Algeru w nę­
dzy, odsuwa prawdziwych 
prJedstawicie1J. ludu od kie­
r0wania losem swego kraju, 
dławi rozwój kultury naro­
dowej. . Rada Generalna 
stwlerdla. że Swiatowa Fe­
deracja Zwiazków Zawodo­
wych w pełni popiera walkę 
mas pracujących i narodu 
algerskiego o zrealizowanie 
żądań ekonomicznych f ~po­
łecznych, o niepO'dległość na 
roqową i o pokój. 
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Scisla więź klasy robotniczej obu krajów stworzy podstawy 

dla blisliiej współpracy naszych narodów j pozwoli z powodzeniem 

działać na rzecz pokoju i bezpieczeństwa zbiorowego w Europie 

Komitety Frontu Narodowego 
I 

pl'oeuią nadal 

MOSKWA (PAPl. II Wszech 
związkowy Zj azd , Pisarzy 

. Radzieckich jest w centrum 
uwagi całego narodu KraJu 
Rad. Od 16 grudnia obrady 
odbywają się w sali kolum­
nowej Domu Związków Za­
wodowych. Na czwartko­
wym posiedzeniu przedpo-­
łudniowym, któremu prze­
wodniczył pisarz ukraiński 
P . Tyczyna, referat o radzie­
ckiej literaturze dla dzieci 
wygłosił Boris Polewoj. 

Następnie referat o poezji 
radzieckiej wygłosił Samed 
Wurgun, znany poeta azer­
bejdżański i tłumacz na ję­
zyk azerbejdżański wielu u­
tworów literatury rosy jskiej 
1 zagranicznej. 

Memorandum 

przedstawicieli k61 
aospodarczych i politycznych 
do ,Eisenhowera 

PEKIN (PAP). Jak podało 
radio tokij·skie, grupa wy­
bitnych przedstawicieli japoń' 
skich kół gospodarczych i po­
li,tycznych oraz działaczy 

związkowych wystosowała do 
prezydenta .Eisenhowera i 
kilkud z 'ie,gięciu innych poli1y 
~:ów amerykańskich me:mo­
randum, w którym domag'i 
się oparci·a s·tosunków m:ę­
dzy Japonią, a USA na za­
,sadzie równouprawnienia, 

Memorandum domnga SIę 
jedno'cześnie , aby w miarę 
tworzenia japońskich . i ł o­
bronnych, wycofywane były 
z Japonii wojska amerykań­
,skie. 

Os' w-Iadczen-Ie W sprawie współpracy polskich 
. iirancuskich związków zawodowych 

• 
Z okazji odbywającej się w dniach od 9 do 14 grudnia 

1954 r. w Warszawie VII sesji Rady Generalnej Swiato­
wej Federacji Związków Zawodowych, miało miejsce spot­
kanie delegacji Polski i Francji, celem wzajemnej wy­
miany poglądów co do obecnej sytuacji oraz 00 do wspól­
nych dążeń, zmierzających do poprawy położenia klasy 
robotniczej, do obrony pokoju I niezawisłośCi obu krajów. 

Obie delegacje stwierdziły 
zgodnie, że podejmowane o· 
becnie przez. rządy zachodnie 
ppstanowienia w spraw·ie re· 
mi,litaryzacj i Niemiec zachod· 
nich, stanowią powa'żne zagro­
żen ie pokoju i bezpieczeń,s,twa 
narodów Europy, a w s'zcze­
gólności ~ na-jbliżs.zych sąs : a­
dów Niemiec - Francji i Pol­
s'ki, 'które ,tylekro.ć p,ad,a\~ ofia· 
rą niemieckiego Imperia Izmu.' 

Remi.Jitar}'!zacja Niemiec i 
'lwiązane z nią zaoslr·zenie wy· 
ścigu :Dbrojeń godz:'łyby bez· 
pośrednio w · i'n'leresy życiowe 
l'IJc'zi pracy, pOl.:iągnęłyby za 
sobą dalsze obniżenie -stopy 
życ iowej i spowodowałyby dal· 
sze wzmożenie at·alków rt'o3Kcji 
na prawa i zdobycze robdtn;· 
cze. 

W tej sytuacji, nakazem 
cflN il i jes1 podjęcie ,przez 
wsz y'st'k ich lu,dzi pracy wspól­
nej wal'ki przec:wkorałyfikacj-i 
i wprowadzen iu w życie ukła­
dów paryskich, przeciwko .. po­
now nemu uzhrajani'IJ ' N ieom iec 
zachodnich. których p·rzywóccy 
już dZ!lś coraz głoś'liei mówią 
o owoicl1 planach odwe'towych. 

D"elegacje naaze, s!wilero:DlI' 
Jąc ca~k<)wi'tą Zllod'llolŚĆ pods-ta­
wowych interesów Francji I 
Pdlski i uwzględniając długo­
trwałe tradycje przyjaźni łą­
czącej oba narody, uważa1ą lU 
!konieczne nawiąz3!liie ścisłego 
ws.półdzia'!.ania, celem wspól· 
nego przeciwstawienia a i ę gro· 
żącemu ponownie naszym 'na· 
rodom n i 'ebez'pieczeńs-lwu. 

nej n ie spO'tkały s ię Gotąd !Z 
ża,dną pozytywną odpowiedzią: 
na l<'lasę robotniczą naszj"Ch 
krajów spada obowiązek pod­
jęcia inicjatywy ta1kiej współ. 
pracy i TOizwinięc i a potężnej 
kampanIi dla zapewnienia po­
kojowej przyszłości obu na.ro· 
dów, za'bezpieczenia ich n ;e· 
podl eg łości, ura'lowania ich do· 
robku gospoc,arcz ego i kultu · 
ralnego. 

W ~ym celu ob ie delegacje 
pos1anawiają zwrócić \S'ię do. 
orgalnizacji iZwiąz1kowych w swo 
-ich kra jach z propazycją dokO'­
nan i,a -szerokiej wymiany pO" 
glijdów i podjęcia wspólnych 
alkcji na rzecz, zaci~n ieni8 
wspólpracy między .naszymi 

. krajami. Wzywają one do na· 
wiązani.a !Stałej łączności w 
ISkali ogólnok,rajowej i lokalnej 
pomięd'zy kllasą robotniczą i jej 
organizaoj,ami zawodowymi, 
pomiędzy załogami z,akła·dów 
pracy i fabryk obu krajów. 

W szczególnóśoi uważaJ, 
one 'za celowe zacieśnienie bez· 
pośrednich kon1a'klów pomi~· 
dzy dzi,ałacza-mi i OTgani'z~c'.i a-

, mi związkowymi, urząd'zanie 
spO'!lkań , org-.a·nizowan :e wymia· 
ny delegaćji !Związkowych I 
wymianę korespondencji po­
m iędzy 'lałogami zakładów 
pracy. 

ZA DELEGAo(~ FRANCUSKĄ: 

Jlenolt Frachoa 
ekretarz gener. CG'I' 

Alaln I. Leap 
, ekretarz gener. CGT 

Guton MonmouSleatt 
sekretarz CGT 

Henrl Reynaud 
sekretarz CGT 

Germalne Gttllh 
sekretarz CGT 

Jullen For«UM 
cz:IO'I1~k Kom. Adm. CGT 

Edouard Aubert 
Bek. gen. Fed. ZZ Wl6kT1. ' 

Rene ' Duhamel 
.ek.r. FederaCji Zw. Za"". 

Pocztoweów 

Femand Ma.urlce 
seler. Federa.cji Zw. Za"". 

S,k'6rzs.nych 

Llvlo Mascarello 
z-el. sekr. generaIn. 

FederaCji" Metalowc6w 

ZA DELEGACJJS POLSKĄ! 

Klollewlcz Wiktor 
przewodniczący CRZZ 

... 
Wasllkowska Zotla 
sekr eta'r z" CRZZ 

Starewlcz Artur 
sek1"E!ta rz CRZZ 

Marks Bronislaw 
sekreta·rz CRZZ 

Stach acz StanIsław 
. sekretarz CR.ZZ· 

Flrganek Alojzy 
sekreta·rz CRZZ 

Ga.lzler Roman 
sekTeta,rz CRZZ 

Plwowanka Irena 
v. przew. Za rz. Gl. 

Zw. Zaw. Wł6knlar,zy 

Clołkowskl Steru 
przew. Zań. Gł. 

Z'w. Zaw. Górników 

CzerwiAski Marian 
sekretarz Zarz. Gl. 

Zw. Zaw. Metalowców 

" 

W niedzielę 19 grua.nia 
• zbierze się u nas w Czar 
. nej na pierwszą sesję wy­
brana w dniu 5 grudni a Gro 
madzka Rada Narodowa. Z 
pewnością przyjdą na zebra 
nie miejscowi chłopi, nie za 
'braknie członków i agitato­
rów Gromadzkiego Komite 
tu FN. W naszym komite­
cie przed wybo1'ami w wię­
kszości wypadków aktyw­
nie pracowala grupa 47 agi­
tatorów. Znają ich w całej 
gromadzie. Nieraz rozma­
wiali % chłopami o codzien­
nych zadaniach naszych 
wsi - Czarnej, Cierpisza i 
Krzywej. Podciągnęliśmy 
się w gromadzi e z dostaw a 
mi zboża, żywca i ziemnia­
ków, ale zaległości mleka 
są nadal poważne. 

Po wyborach nasi agitato 
rzy w wielu wypadkaCh %a 
pomnieli o swoich codzi en­
nych obowiązkach, a prze­
cież dla komitetu i dla agi 
tato rów jest robota w gro­
madzie. 

Mamy .swoja, radę narodo 
wa,. Uważam, że pierwszlI 
w"arunek dobrej pracy rady 
.to sitna więź i ścisła współ-

. praca wszystkich w groma­
dzie ze swoją radą. Dla ko­
mitetu FN i agitato'1'ów waj 
ne zadanie. Myślę, że nadal 
tl'zeba budować jak najbar­
dziej trwa ly pomost zaufa­
nia ' dla naszej rady z całym 
chłopstwem. Mamy do­
brych chłopów, takich ja,. 
Jan Siwiec, Kazimierz Gło 
dek, Roma.n Majka i inni. 
Ci wlaśnie ch lopi i im po- . 
dobni powinni bardziej zb li 
żyć się do swojej rad,y. 
Ich uwagi i wskazówki bę­
dq najbardziej ·cenne dla ntl 
szej ' radl, 

W Komitecie Gromadzkim 
FN jest wielu nauczycieli. 
Ja , sam. uczę w ·Czarnej . My 
,lę, ż. my nauczyciele szcz. 
gólnie powinni§my .ię zając! 
sprawą młodzieży - dopro 
wadzić do porządku świetlt 

cę gromadzką, zorganizowa<! 
w niej .tycie. Z pewno.ścią 
kol. Stefan Basara przewod 
niczący koła ZMP % chęcią 
podejmie współpracę . z na­
mi. 

Jest jeszcze jedno%agad­
nienie dotychczas w pracll 
naszego komitetu pomijane. 
W gromadzie zapomnieli­
śmy o tych sprawach. Nieje 
den we wsi nie czyta gazet, 

,inni od czasu do czasu sły­
szą tylko o takiej czy innej 
konferencji, o tym, że w 
Niemczech zachodnich A­
mel'ykanie chcą zbroić od­
wetowców, że wypuszczają 
z więzień zbrodniarzll wo-­
jennych. 

Nasi agitatorzy muszą o 
t ym mówić we wsi. Mówić 
i przypominać po to, abll sit 
niej zespoLić wszystkiCh wo 
kól hasel Frontu Narodowe 

. go, przypominać ludziom 
tru~izm tamtych dni, po to, 
CDU one już nigdy nie wró­
ciły. 
Wybraliśmy lWoją radę, 

. ale nasi chłopi mają jeszcze 
poważne zaległości szczegól 
nie w dostawach mleka. Do 
tYC11 chłopów n iech dotrą 
nasi agitatorzy- trzeba rze 
czowo porozmawiać z tymi 
chłopami, wytłumaczyć im, 
że swoim postępowaniem 
8XIJdzą interesom całej gro 
" .. udy. 

Mamy ,wój program wy­
borczy. Nie . muszę chyba 
przypominać, że reaHzacja 
programu to nie tylko Hd4 
nie dla radli. MówtlUmv o 
tym nieraz i nadal truba 
organizować chłopów, abll ł­
szybciej naprawić drogi w 
gromadzie, aby w prZ1l.alo­'ci wykonać więcej robót 
melioracyjnych. 

Elektryc%r.o§<! teł ' b~. 
my n:t!eli w. wsi, 2 t'IIm je 
ta sprawa zależy prHde 
wszystkim od na. .amvM. 

HENRYK JANKOWSKI 
. przew. GKFN Czarne 

k. Sędziszowa 

Daw'no 
spełniona prośba 

Z uwagi na to, że konkreł.ne 
propoz~je 'zawarte' w nocie 
Mąd'IJ polsk iego .10 Fra'ncji w 
spra wie za'wareia , 1ralkta'tu I 
przymieflZ·a i pomocy wzW' 

Ta śdsła więź klaey robO'ln!· 
ez·ej obu krajów stworzy pod· 
strwy dla b Ji.Slk i ej ws:pó/.praą 
:n.a·szych na.rodow, pozwoli Im 
Skuteczniej ,pr:zeciw$tawić si~ 
wsrólnemu n i ebezpieczeńs'!wu, 
zagr a żającemu Jch b)"towi na· 
rodowemu I z wię;kszym powo· 
dzeniem działać Ina !'Zecz po. 
koj'IJ i b ozp ieczeńs1wa :Db ioro· 
wego 'w Europ ie. 

Warszawa, Ił grudnia 1'54 r. 
Sprawa pirackich napaści na wad ch chińskich 

'na forum specjalnej komisji politycznej 
MIŁUJĄCY POKÓJ MIESZKANCY BERLINA 

WZYWAJJ\ BUNDESTAG DO ODRZUCENIA . 
ZBRODNICZYCH UKŁADOW PARYSKICH 

NOWY JORK (PAP). W przez ONZ st anowiska wite' I 
specj a:"ej komisji poli tyczne.: sprawie. Przeciw'ko '!.nioskol 
Zgromad·zenJ.a Ogólnego NZ wi rad zieckiemu '~\'ypowie-N iejaki Karl Ludwig 

Strieder, który jest w 
Hamburgu przewodniczą­
cym "Stowarzyszenia ofiar. 
denazyfikacji" I wystosował 

Masowa demonstracja w Berlinie 
nadal toczyła .sięd :: s·kusja dz ieli się delegaCi HOlimdi.11 
nad pro jektem rezolucji ra- i Izraela. 
dzieckiej potępiającej pirac- I 

ką działalno!ć kliki Czang Przedstawiciel Syrii wy-' 
do senatora Mac Carthy'ego BERLIl'{ (PAP). W czwu-

· list. Prosi on w nim, by se- tek wiecz&em odbyła się dt:-
nator Mac Carthy użył monstracj-a 60 tys. miesz-
swych wpływow d~a przeko kańców Berlina ze wszyst-
nania polityków amerykań- ! -kich sektorów przeciwko za-
skich, że powinni traktować mierzonej ratyfikaCji paryl-
nazistów jako "swych soju- kich układów wojennych. 
sznłków, jako swój odd%ial , Demonstranci zgromadzili 
szturmowy, jako IWoich .ię przed halą sportową w 
proroków". Al. Stalina. Przemówienie 

Karl Ludwig Strłeder 
jest nieco' zapóźniony w roz 
woju. Nie od dzi§ i nie od 
wczoraj u podstaw amery­
kańskiej "polityki 'sily" le 
ży traktowanie hitlerowców 
jako najpewniejszych soju­
sznikow, a w.~krzeszanego 
Wehrmachtu hitlerowskie-

wygłosił wicepremier i mi-
, ni ster spraw zagra·nicmych 

NRD dt" Lothar Bolz. Napię­
tnował on ostro układy pa­
ryskie Jako prowadzące do 
odro~:izenia militaryzmu w 
Niemczech zachodnich pod 
rozkazem USA w celu rozpę 
tania nowej wojriy. Nie wol­
no się łudzić - oświadczył go - jako oddziału szturm o 

wego w przygotowywanej (I 
• wojnie. Mat.) . 

m. m. wIcepremier Bolz -
militaryzm niemiecki ' ocze­
kuje od Adenauera" zupełnie 

'PRZEKSZTAŁCENIE REPUBLIKI BONSKlEJ 

W AMERYKANSKI OB OZ CWICZEBNY PRZEKRESLA - ' 
NADZIEJĘ NA ZJEDNOCZENIE NIEMIEC 

Drugi dzielił debaty 
r.t,fik.~ylnel w Bundest .... 

BERLIN (P AP). W , czwar­
tek 16 bm. Bundestag zacho 
dnio _ niem,iecki kontynuo­
wał pierwsze czytanie proje­
ktu ustawy o ratyfikacji ukla 
dów paryskich. 

Pierwszy przemawiał de­
putowany z ramienia partii 
CDU - Rasper. Dcmagał się 
on nie tylko całkoillTitej reali 
zacji agresywnych planów 
militarystów bońs~ich, lecz 
także 'ostro zaataKlwał mło­
dzież niemiecką przeciwsta­
wiającą się rekrutacji do 
armii niemieckiej. 

Deputowani Ritzel i Erler 
(SPD) oma,wiali sprawę kosz 
tów utworzenia armii ·zacho- I 

dnio - niemieckiej, stwier­
dzając, że koszty z tym zwią 
zane wyniosą w ciągu trzech 
lat trwania organizacji tej 
armii około 60 - 81 miliar­
dów marek. Deputowany Er­
ler zaatakował politykę Ade­
nauera, który dla włączenia 
Niemiec zachodnich d:J 
"wspólnoty europejskiej" 
obrał drogę niebezpiecznych 
sojuszów militarnych. Zażll­
dał on od Adenauera, aby 
wziął pod uwagę, ' iż prze­
kształceni'- republiki boń­
skiej w amerykański obóz 
ćwiczebny przekreśla nadzie 
Ję na zjednoczenie Niemiec. 

Debata ratyfikacyjna trwa, 

tego samego, co dał mu .nleg­
dyś Hitler. Toteż układom 
paryskim przeciwstawiają 
się wszyscy patrioci niemiec 
cy :- zarówno w NRD, jak i 
w Niemczech zachodnich. 
Mówca wyraził przeko,nanie, 
że ludność NRD ożywiona 
jest nieugiętą wolą umocnie­
nia swego państwa. Podkrd 
lił on niezłomną potęgę obo­
zu demo'kracji i pokoju, do 
którego należy Niemiecka ' 
Republika Demokraty.czna. 

raził pogląd, że deba tll w ko 
K~;::~:'wici~lka Czecho-I' misji nad sprawą gwałceni a 

~ I wolnośc·j żeglugi na m Oi'lach 
I·łowacji Sekan ;novą i p l' zed ch;ńsk:ch "nie r!YZwią~e . 
sta wiciel Białoruski e.! SRR spra'wy, lecz jedynie może ją! 
KiisielClw poparli w!l{JOł'llIlia I po,gol'lszyć". Złożył on pro- ! 
ny proojekt rezolucji podkre· jeki' re·zolucji, wzywający I. 
jlająo koaiecmOŚĆ zajęcia członków ONZ "do ścisłego I 

Zgromadzeni przyjęli bu­
rzą oklasków przemówien ie 
wlceprerpiera Bolza. Na za­
kończenie uchwalono rezoJu 
eję, w której miłujący pokój 
mieszkańcy Berlina wzywa­
ją .Bundestag do odrzucenia 
układów paryskich. 

__ 0-

Prowo](acyjne manewr, 
Imerykańskich .il 

zbrojtych w pobUża 
wybrzeży clli6skicb 

KOMUNIKAT 
Wojew6clzldep Oh04ka 

Szkolenia ParłyJneco 
W dniu 20. XII. 1954 r. 

o godzinie 15-tej w Woje­
wódzkim Ośrodku Szkole­
nia Partyjnego w Rzeszo­
wie odbędzie się oQczyt le­
ktora KC z historii KPZR 
dla grupy samokształcenio 
wej na temat: "Partia Ko­
munistyczna w walce o 10-
cjalłsłyczne upnrem3'8lowle 
nie kraju". 

W odczycie poza uczest­
nIkami grupy samO'ksztalce 
niowej winien wziąć udział 
aktyw wojeWÓdzki, kiero­
wnicy seminarium I: mia­
sta i powiatu oraz wykła­
dowcy kół studiowania ru­
chu robotniczego. 

przestrzega'nla zasad wolno 
aciźeglug! i powstf.rzymania 
,-Ię od wnelkich aktów 
~rzeczn~h 11 tą · za ,sadą". 
Dele,at Indii zaznaczył, źe 
na IlJ.orzach chińsk i ch wy­
tworzyła si, sytuacja n ie­
zgodna 11 za,sadq wolności 
żeglugi. 

W zalto·ńczenlu dyskusji o I 
gÓlnej zabrał glo,spr zedsta­
wicie,l ZSRR J . Malik. Stwier 
dził 011, że z całolts ztaltu dy 

I' skusji mama wysnuć na,~.tę­
pujące · wnios,ł.i: 1) w całej 
r,ozci ą.głości potwierdzone zo 
stały fakty dokonywania na 
paści na statki róinych 
państw na wodach chiiiskich 
kontrolowanych przez amery 
kańsik:ą . ma,ryna'rkę woienną, 
Z) szereg delegacji, . m. in. 
USA, Angli'i I Turcji, usiło­
wało wszelkim i sposobami 
uspra wiedliwić pirackie wy 

PEKIN (PAP) W okrelle 
os,ta,tnich 2' tY.godni odbyły 
się w pobli żu wybrzeży chiń 
skich wielkie manewry woj 
skowe amerykańskich s i ł 
zbrojnych, w których wzięły Nomis, ... IJron" naródowej 
udz i a,ł podstawowe jednostki I I I ki 
VII tlo'~y amery,kańskiej 0- par ameD a rani ... wypawledzlala II" 
raz es,kadry lOithicze, s'tacjo prsec:iwlco r •• ",.lcac:Ji uklad6.., 
nujące w Japonii, Korei i na 
wyspie Okina w a. Podczas .. ' pa,,,slc'c:h 
tych manewrów s·amo l.oty a'­
merykańskie wtargnęły kil- PARYZ (PAP). ParyskI kc 
kakroŁn i e do obs.zaru, powi,e- respondent Agencji Reutera 
irznego Chińsk i ej R E:publl- podaje,' że komilja obrony 
ki Ludow~j. narodowej padam~tu fran­

cuskiego w godzil)8ch wie-
Manewry te pozos,ta,jll w czornych HI bm. odrzuciła 

ścl!słym związku z ~zw. "u- wniosek przewiduj~ rat"fl-
kładem o wlajelTlllym bez- I kację układów paryskich. 
pi ec z eń,s1 {ITi e", zawa'r tym 0- Przeciwko wnioskowi padło 
s1amio między USA, a zdra·/ _ 21 głosów, za- 11, a 3 cdon 
dz iecką kliką Czang Ka:-I ków .komisji wstrzymało 'siE;' 
szeka. od głosu. 

Równocześnie - jak poda 
j. AFP - komisja obrony 
narodowej wybrała swym 
sprawozdawc, deputowanego 
Baw. (radykał), który wy­
powie<klal się pneeiwlM> ra­
tyfikacji układów. 

Bedl. ma przedltawić w 
parlamencie ltanowisko ko­
mIsji obrony . narodowej w 
aprawie ukł·adów paryskich. 

czyny ' c:z.angkll'if!,zeltowe6w, 
aczkolwiek: delegacje te nie 
odważyły się zaprzeczyć 0-
bowiązywaniu zasady wolno 
.ki żeglugi na otwartych mo 
rzach, 3) delegacja amery· 
kańska ws'zelkimi sposobami 
u.siłowała zrzucić z mary­
narki wo,jennej i . lo tnictwa 
USA o-dp<ywiedzialność za a­
kty piractwa na morzach 
chińs,ki ch. 

W za~ończeniu J. MlI'lik 
stwier.dził, że w intere3ie 
ut-rzym~ni'a pokoju i wzmoo 
nienla współpracy międzyna 
rodowej należy Itanowez~ 

po~ępi~ pirackie alk1y dc>ko­
nywane przez klikę CzaIl' 
Kal-szeka na morzach chiń­
skich znajdujących sIę pod 
kO'ntrolą mar ynarki 1 lotni c­
~'W a USA j położyć kr es tym 
niedopuszczaln ym w świ etle 

' pra wa 
aktom. 

międzynarodowego 

"NowIny Rzes7.owskle" WYda· 

,. RSW ' "Prau". Reda,u)e 
kOle,lum redaKcyJne. Redak· . 
cJa - Rzesz6w, Plac Stalin. 1, 
Telefony: Cen t rala tel~'onlcs­
na - 21·%4, 16-03, U·~4. Redak· 
cJa aocna 10-17, 18·38. Od· 
działy redakcJI: PrzemYli, al. 
Mickiewicza 3, telefon Hł -
Kros no, al. Nowotki t. Cel tli 

- Delegatura RSW "Prua" -
RzeszÓw, Piat Sta lina I, II plę· 
tro - telefon 18·58, dział O;łO­
Izeil - 18,52, PPK "Rucb" 'e· 
lefon 18-80. Prenumerata 
poczt. I d, kwarta.lna II .t, 
p6łrocFolIa 3ł U. rocma • ., 
Prenumeratę pny'maJ~ aaj­
blIts... plac6wkl PPK ,.B1Icb", 
urzędy pocztow. oru IIltotto· 
.ze wiejscy I mle.Iscy. - Druk 
Rzeszowskie Zakłady Grallcan. 
- Runów. 1!-~-1l2S2 

__ ~8~~~.~ł __________________________________ ~ ____________ ~N~O~W~~~~~R=Z=ES~Z=O~W~S=K=m=, __________________ ~~ ________________ ~Nr~9~n~ ... 

Wszechzwiązkowy 
Zjosd Pf_orsg 
Rodsle~kieh, 

Scisla więź klasy robotniczej obu krajów stworzy podstawy 

dla bliskiej wspólpracynaszych narodów .i pozwoli z powodzeniem 

działać na rzecz pokoju i bezpieczeństwa zbiorowego w Europie 

Komitety Frontu Narodowego 
Pl·oenjq nadal 

MOSKWA (PAPl. II Wszech 
związkowy Zj azd ,,' Pisarzy 

, Radzieckich jest w centrum 
uwagi całego narodu KraJU 
Rad. Od 16 grudnia obrady 
odbywają się w sali kolum­
nowej Domu Związków Za­
wodowych. Na czwartko­
wym posiedzeniu przedpo-" 
łudniowym, któremu prze­
wodniczył pisarz ukraiński 
P. Tyczyna. referat o radzie­
ckiej literaturze dla dzieci 
wygłosił Boris Polewoj. 

Następnie referat o poezji 
radzieckiej wygłosił Samed 
Wurgun, znany poeta azer­
bejdżański i tłumacz na ję­
zyk azerbejdżański wielu u­
tworów literatury rosyjskiej 
1 zagranicznej. 

Menaoranduna 

przedstawicieli k61 
2ospodarczych i politycznych 
do Eisenhowera 

PEKIN (PAP). Jak podało 
radio tokij.skie, grupa wy­
bitnych przedstawicieli japoń 
skich kół gospodarczych i po­
Htyczny'Ch oraz działaczy 
związkowych wystosowała do 
prezydenta ,Eisenhowera i 
kilkudzie,sięciu innych poIi1y 
ków amerykańskich męmo­
randum, w którym domag<l 
.się oparcia stosunków m:ę­
dzy Japonią, a USA na za­
,sadzie równouprawnienia. 

Memorandum domnga się 
jednocześnie. aby w miarę 
tworzenia japońskich lił o­
bronnych, wycofywane były 
z Japonii wojska amerykań­
oS'kie. , ,..', 

Oświadczenie w sprawie współpracy polskich 
iirancuskich związków zawodowych 

Z okazji odbywającej się w dniach od 9 do 14 grudnia 
1954 r. w Warszawie VII sesji Rady Generalnej Swiato­
wej federacji Związków ZawoOOwych, miało miejsce spot­
kanie delegacji Polski i Francji, celem wzajemnej wy­
miany P<Jglądów co do obecnej sytuacji oraz co do wspól­
nych dążeń, zmierzających do poprawy położenia klasy 
robotniczej, do obrony pokoju I niezawisłości obu krajów. 

Obie delegacje stwierdziły 
zgodn:e, Że podejmowane o­
becnie przez rządy zachodnie 
p,ostanowienia w .sprawie re­
m:./itaryzacji Niemiec zachod­
nich, stanowią pow3'żne 'lagro­
żenie pokoju i bezpi&zeń-s-twa 
narodów Europy, a w s'zcze­
gólności ' na-jbliższych sąs:a­
dów Niemiec - fra,ncji i Pol­
.s'ki,które ,tylekro,ć pad,al~ ofia­
rą niem:ecbego lmpenaLzmu.1 

RemHitaT}"zacja Niemiec i 
ltWiązane z nią zaostrzenie wy­
ścigu z,brojeń godz;'łyby bez­
pośredn io w' il1'teresy życiowP. 
hJc'7;i pracy, pociągnęłyby za 
sobą dalsze obniżenie .stopy 
życiowej i spowodowałyby dal­
sze wzmoźen:e Maików rpoJi\<cji 
na prawa i zdabycze robdtn;­
cze, 

W tej ~yt,uacji, nakazem 
er,.vi li jeS't podjęcie ,przez 
wszy'stkich ludzi pra-cy współ­
l1ej wa I'ki prze<:'wko ra1yfikac}i 
i wprowadzeniu w życie ukła­
dów parys~ich, przeciwko po­
nownemll uzbrajanill Niemiec 
'lachodnich. 'lctórych przywóccy 
już dzi,ś coraz g-łoś'liei mówią 
o swoiclł plan<l'Ch odw~iowych. 

Deol~gacje nasze, stwierou­
jąc ca~l«)witą Zl2'odl106Ć podsta­
wowych i'IJteresów Francji I 
PO'lski , uwzględniając długo­
trwałe tradycje przyj<lźni łą­
czącej oba narody, uwatają IUI 
konieczne l1awiązarile ścisłego 
ws.półdzia1-ania, celem wspól· 
nego przeciwstawienia się gro· 
żącemu ponownie naszym na­
rodom nie'bezpieczeństwu. 

nej nie spmkały się dotąd !Z 
żadną pozytywną odpowiedzią: 
na klasę robotniczą nasz)"Ch 
krajów spa'da obowiązek pod­
jęcia inicjatywy taikiej współ­
pracy i rozwinięcia potężnej 
kampanii dla zapewnienia po· 
kojow~j przyszłości obu naro­
dów, zabezpieczenia ich n ;e­
podległości, llm!owaniaich do· 
robku gos:poc'ai'czego i kułtll' 
raJnego. 

W ~ym celu obie delegacje 
posbnawiają zwrócić .się do 
organizacji .związ'kowych w swo 
ich krajach z propozycją doko­
nania szerokiej wymiany po­
g'lądów i podjęcia wspólnych 
alkcji na rzecz zacieś'nienia 
współpracy między ,naszymi 

' krajami. Wzywają one dO' na­
wiazania stałej łączności w 
6'ka/j ogólnokrajowej i lokalnej 
pomięd'zy k'lasą robol11iczą i jej 
orga:nizacj.ami zawodowymi, 
pomiędzy załogami zakładów 
pracy i fabryk obu krajów. 

W szczególnÓści uważaj. 
one n celowe zac:e§'mlenie bez· 
pośredni'Ch. kon1a>któw pomi~­
dzy działaczami i órganjz~c'.ia­
mi związkowymi, urząd'lanie 
spO'!lkań, orga'nizowan:e wymia­
ny delegacji !Związkowych I 
wymianę korespondencji po­
między ,załogami zakładów 
pracy, 

ZA DELEGAo{~ FKANCUB~Ą 

Jlenolt Fracho. 
~~retarz gener. cO'!' 

Alaln l .. Lea.p 
ltekretarz gener, CGT 

Guton Monmouueau 
sekretarz CGT 

Henr! Reynaud 
sekretarz CGT 

Germa1ne Gullh 
sekretarz CGT 

.Julleu Forcues 
cz:lonl!'k Kom, Adm. CGT 

Edouard Aubert 
sek. gen. Fed, ZZ Wlókn. ' 

Rene' Duhamel 
sek.r. Federacj! Zw. ZM<II' • 

Pocztoweów 

Femand Maurlee 
selor. Federaej1 Zw. Z ....... 

Sk'órzsnych 

Llvlo Mascarello 
z-ca sekr, generaIn. 

FederaCji Metalowców 

ZA DELEGAC,J1S POL8~Ął 

Kloslewlcz WIktor 
przewod,nlczący CRZZ 

Wasłlkowska Zofia 
sekretarz· CRZZ 

Slarewlcz Artur 
sekretarz CRZZ 

Mark. Bronisław 
sekretarz CRZZ 

Stach acz !;ltanlslaw 
sekretarz CRZZ, 

Flrganek Alojzy 
sekrl!'taTz CRZZ 

Gajzler Roman 
sekTeta,rz CRZZ 

Plwowanka Iren .. 
v, przew, Zarz, Gł. 

Zw, Za\\', Włókniarzy 

CIGlkowskl Stefan 
przew. Zan:, Ol. 

'rw. Zaw. Górników 

CzerwIńskI Marian 
sekretarz Zarz, Gl, 

Zw. Zaw. Metalowców 

W niedzie~ę 19 gruania 
• zbierze się u nas w Czar 
':tej na pierwszą sesję wy­
brana w dniu 5 grudnia Gro 
madzka Rada Narodowa, Z 
pewnością przyjdą na zebra 
nig miejscowi chŁopi, nie za 
-braknie czlonków i agitato­
rów Gromadzkiego Komite 
tu FN. W naszym komite­
cie przed wyborami w wię­
kszości wypadków aktyw­
nie pracowaŁa grupa 47 agi­
tatorów. Znają ich w całej 
gromadzie. Nieraz rozma­
wiaH z chlopami o codzien­
nych zadaniach naszych 
wsi - Czarnej, Cierpisza ł 
Krzywej. Podciągnęliśmy 
się w gromadZie z dostawa 
mi zboża, żywca i ziemnia­
ków, a~e za~eglo§ci mleka 
sq nadal poważne. 

Po wyborach nasi agitato 
rzy w wie~u wypadkach za 
pomnieli o swoich codzien­
nych obowiązkach, a prze~ 
cież d~a komitetu i d~a agi 
tatorów jest robota w gro­
madzie. 

Mamy,swojq radę narodo 
wą. Uważam, że pierwszy 
warunek dobrej pra,cy rady 
.to silna więź i ścisŁa współ­
praca wszystkich w groma­
dzie ze swoją radą. Dla ko­
miteh" FN i agitato1'ów waj 
ne zadanie. Myślę, że nadal 
trzeba budować jak najbar­
dziej trwaŁy pomost zaufa­
nia dla na3Zej radu z calym 
chłopstwem. Mamy do­
brych chŁopów, takich jale 
Jan Siwiec, Kazimierz GŁo 
dek, Roma,n Majka i inni. 
Ci wlaśnie chłopi t im po­
dobni powinni bardziej zbLł 
żyć się do swojej rady. 
Ich uwagi i wskazówki bę­
dq najbardziej 'cenne d~a nCl 

szej ' rad1, 
W Komitecie Gromadzkim 

FN jest wielu nauczycieLi. 
Ja ,sam uczę w -Czarnej. My 
ś~ę, ż. my nauczyciele SZCZI 

gó~nie powinniśmy .ię zajM 
sprawą młodzieży - dopro 
wadzić do porzqdku świetlt 

cę gromadzką, zorganizować 
w niej życie. Z pewno,ściq 
kol. Stefan Basara przewod 
niczący kola ZMP z chęcią 
podejmie wspóŁpracę % na­
mi. 

Jest jeszcze jednozagad­
nienie dotychczas w pracy 
naszego komitetu pomijane. 
W gromadzie zapomnieli­
śmy o tych sprawach. Nieie 
den we wsi nie czyta gazet, 
inni od czasu do czasu sły­
szą ty~ko o takiej czy innej 
konferencji, o tym, że w 
Niemczech zachodnich A­
merykanie chcą zbroić od­
wetowców, że wypuszczają 
% więzień zbrodniarzy wo'~ 
jennych. 

Nasi agitatorzy muszq o 
tym mówić we wsi. Mówić 
i przypominać po to, aby si! 
niej zespolić wszystkiCh wo 
kól haseŁ Frontu Narodowe 

' go, przypominać ~udziom 
tn:1izm tamtych dni, po to, 
ctv one już nigdy nie wró­
ciły. 
Wybraliśmy swoją radę, 

a~e nasi chŁopi mają jeszcze 
poważne zaleglości szczegó! 
nie w dostawach m~eka. Do 
tych chłopów niech dotrą 
nasi agitatorzy- trzeba rze 
czowo porozmawiać % tymi 
chlopami, wytłumaczyć lm, 
że swoim postępowaniem 
8~l)dzą interesom całej gro 
'/':":,Cidy. 

Mamy swój program wy­
borczy. Nie muszę chyba 
przypominać, że realizacja 
programu U> nie tylko lłGd4 
nie d~a rady. MówilUmlf o 
tym nieraz i nadal trzcb4 
organizować chłopów, ablf 
szybciej naprawić drogi w 
gromadzie, aby w prZ1l':Jlo­'ci wykonac! więcej f'ob6t 
me Horacyjnyoh. 

Elektryczno~c! teł ' b .... 
my mieli w. wsi, 11 tJIm H 
ta 3prawa zależy prHde 
w3zystkim od na. .amlfM. 

HENRYK JANKOWSKI 
przew. GKFN CZCłTnll 

k. Sędziszow4 

Dayino 
spełniona prośba 

Z uwagi na to, że konkreł.ne 
propozycje zawarte w nocie 
rządll połs'kiego .io Francji w 
.sprawie za'wa rei a 1ralkia'tu I 
przymierva i pomocy wz~-

Ta ści~ła więt klasy robdtn!­
czej obu bajów stworzy pod­
stawy dla bHSlkiej wstJółpracy 
na'szych na,rodów, pozwoli Im 
skut.eczniej przeciwstawić się 
współnemu nieb-ezpieczeńs,twu, 
zaR'rażającemu ,ich b}"t-owi na­
rodowemu I z wi~ksz}"m powo· 
<heniem -działać ~a 3'Zecz po­
koju i b'zpieczeństwa ZJbioro­
wego 'w Europie, 

Warszawa, Ił grudnIa 1854 !'> 

-----------------------
Sprawa pirackich napaŚCi , na wOd,Ch chiAsldch 

na forum specjalnej komiSji politycznej 
MIŁUJĄCY POK6J MIESZKANCY BERLINA 

WZYWAJĄ BUNDESTAG DO ODRZUCENIA . 
ZBRODNICZYCH UKŁADOW PARYSKICH 

NOWY JORK (PAP). W przez ONZ sllanow:ska wtej I 
spec;i a!"ej komisji pGlityczne: sprawie. Przeciwko '.',flinsko I 
ZgromadzenIa Ogólnego NZ wi radz±eckiemu wypowie-N iejaki Karl Ludwig 

StTieder, który jest w 
Ham!mrgu przewodniczą­
cym "Stowarzyszenia ofiar 
denazyfikacji" wystosował 
do senatora Mac Carthy'ego 
list. Prosi on w nim, by se­
nator Mac Carthy użyl 
swych wpływow d~a przeko 
nania poLityków amerykań­
skich, że powinni traktować 
nazistów jako "swych soju­
szników, jako swój oddział 
szturmowy, jako IWoich 
proroków". 

Masowa demonstracja w Berlinie 
nadal toczyła się d::s'kusja dz:eli się delegaci HolandU I 
nad pro;ektem rezolucji ra- i Izraela. 
dziecklej potępiającej pirac-
ką działalność kliki Czang Przedstawiciel Syrii wy-' 

Karl Ludwig Strłe!Ur 
jest nieco zapóźniony w roz 
woju. Nie od dzi§ i nie od 
wczoraj u podstaw amery­
kańskiej "polityki 'si/y" ~e 
ży traktowanie hitlerowców 
jako najpewniejszych soju­
szników, a w"krzeszanego 
Wehrmachtu hitlerowskie­
go - jako oddzialu szturmo ( 
wego w przygotowywanej (I 

• wojnie. Mat.) , 

BERLIN (PAP). W czwar­
tek wlecz~rem odbyła się dt:­
monstracja 60 tys. miesz­
kańców Berlina ze wszyst­
kich sektorów przeciwko za­
mierzonej ratyfikacji parys­
kich układów wojennych. 

Demonstranci zgromadzili 
.Ię przed halą sportową w 
Al. Stalina. Przemówienie 
wygłosił wicepremier i mi­
nister spraw zagranicznych 
NRD d~ Lothar Bolz. Napię­
tnował on ostro układy pa­
ryskie jako prowadzące do 
odrodzenia militaryzmu w 
Niemczech zachodnich pod 
rozkazem USA w celu rozpę 
tania nowej wojny. Nie wol­
no się łudzić - oświadczył 
m. in, wIcepremier Bolz -
militaryzm niemiecki ' ocze­
kuje od Adenauera' zupełnie 

PRZEKSZTAŁCENIE REPUBLIKI BOflSKIEJ 
~ -

W AMERYKANSKI OB OZ CWICZEBNY PRZEK1ł.ESLA, 

NADZIEJĘ NA ZJEDNOCZENIE NIEMIEC 

Drugi dzl_1ł d_baty 
r.tyflk.~ylnel w Bundestagu 

BERLIN (PAP). W czwar­
tek 16 bm. Bundestag zacho 
dnio _ niemiecki kontynuo­
wał pierwsze czytanie proje­
ktu ustawy o ratyfikacji ukla 
dów paryskich. 

Pierwszy przemawiał de­
putowany z ramienia partii 
CDU - Rasner. Domagał się 
on nie tylko· całkowitej reali 
zacji agresywnych planów 
militarystów bońsWch, lecz 
także 'ostro zaata,kjwał mło­
dzież niemiecką przeciwsta­
wiającą się rekrutacji do 
armii niemieckiej, 

Deputowani Ritzel I Erler 
(SPD) oma,willli sprawę kosz 
tów utworzenia armii ,zacho- I 

dnio - niemieckiej. stwier­
dzając, że koszty z tym zwią 
zane wyniosą w ciągu trzech 
lat trwania organizacji tej 
armii około 60 - 81 miliar­
dów marek. Deputowany Er­
ler zaatakował politykę Ade­
nauera, który dla włączooia 
Niemiec zachodnich d::> 
"wspólnoty europejskiej" 
obrał drogę niebezpiecznych 
sojuszów militarnych. Zaż,,­
dał on od Adenauera, aby 
wziął pod uwagę,' iż prze­
kształceni-' republiki boń­
skiej w amerykański obóz 
ćwiczebny przekreśla nadzie 
ję na zjednoczenie Niemiec, 

Debata ratyfikacyjna trwa. 

tego samego, co dał mu,nleg~ , 

dyś Hitler. Toteż układom 
paryskim przeciwstawiają 
się wszyscy patrioci niemiec 
cy ,- zarówno w NRD, jak i 
w Niemczech zachodnich. 
MÓwca wyraził przek<}TIlMlie, 
że ludność NRD ożywiona 
jest nieugiętą wolą umocnie­
nia swego państwa, Podkrd 
Iił on niezłomną potęgę obo­
zu demokracji i pokoju, do 
którego nale~y Niemiecka ' 
Republika Demokratyczna. 

Zgromadzeni przyjęli bu­
rzą oklasków przemówien!, 
wiceprerpiera Boi za. Na za­
kończenie uchwalono rezoJu 
cję, w której miłujący pokój 
mieszkańcy Berlina wzywa­
ją .Bundestag do odrzucenia 
układów paryskich. -_.-

Prowoliacyjne manewry 
Imerykańskich Iii 

zbrljAych w pobllia 
wybrzeży chińskicb 
PEKIN (PAP). W okresie 

os-tatnich 2 t y,go dni odbyły 
się w pooliżu wybrzeży chiń 
s,kich wie.Jkl-e manewry woj 
s,kowe amerykańsk!ch sił 
zbrojnych, w który'Ch wzięły 
udzia~ podstawowe jednostki 
VII llo',y amery,kańskiej 0-

r a z eskadry lotnicze, stacjo 
nujące w Japonii, Korei l na 
wyspie Okinawa. Podczas 
tych manewrów samoloty a­
merykańskie wtargnęły kil­
kakrotnie do obs,zaru, powie­
trznego CRińskiej R€:publl­
ki Ludowej. 

Kai-,.zeka. raził pogląd, że debat!: w ko 
l' misji nad spra\,"'ą gwałcenia 

Pr zeds'la wicielka czecho-/ woIoośc-i żeglugi na moaach 
Ilowacji Sekan:noyą i pi' zed chińskich "nie rlrZ'wiąte 
stawiciel Białoruskiej SRR sprawy, lecz jedynie mOle ją l 
Klisielow poparli wS[,omnla I pogW1SZYĆ". Złożył on pro- : 
ny projekt rezolucji podkre- jeki' re,zolucjl, wzywający l, 
61ająo konle<:zność ujęcia czlonków ONZ "do ścisłego I 

KOMUNIKAT 
WoJewóclslrlep O.rodka 

Szkolenia Parłyjnero 
W dniu 20. XII. 19!54 r. 

o godzinie 15-tej w Woje­
wódzkim Ośrodku Szkole­
nia Partyjnego w Rzeszo­
wie odbędzie się odczyt le­
ktora KC z historii KPZR 
dla grupy samokształcenio 
wej na temat: •• ParU. JIo­
munlstycma w walce o 80-

cjalisłyeme upnemyałowte 
nIe kraju". 

W odczycie poza uczellt­
nlkami grupy samokszŁalce 
niowej winien wziąć udział 
aktyw wojeWÓdzki, kiero­
wnicy seminarium I: mia­
sta i powiatu oraz wykł.­
dowcy kół studiowania ru­
chu robotniczego. 

, 

przestrzega'nl. zasad wolno 
ściżeglug! i pows{rzymania 
:a1ę od wllelkich aktów 
.lPuecznycll li tą, ZlIllIadą". 
Delegat IndU zaznaczył, te 
na Jl).orzach chińśkich wy­
tworzyła si. sytuacja nie­
zgodna li za,sad" wolności 
teglugi. 

W za,ko,ńczenlu dyskusji o 
,ólnej zabrał gło;spr zedsta­
wiciel ZSRRJ.Malik.Stwl f' ~ 
dzi! on , że z całokształtu dy 
s'kusjl m<>Żrla wys,nuć na.~tę­
pującewnlos·ł'i: 1) w całej 
T.<Jzc i ągłości potwierdzone zo 
stały fakty dokonywania na 
paści na statki różnych 
pań.stw na wodach chiiiskich 
kontrolowanych przez amery 
kańską ma,ryna'r'kę woienł1ą, 
2) szereg delegacji, m. In. 
USA, AngHi l Turcji, usilo­
walo wszelkimi sposobami 
usprawledllwić pirackie wy 

Nomi.'a •• ren" narodow.' 
parlament. Irunlkl ... wypowiedziała II .. 

prseeiwlce raf",lleae'i uleład6w 
_- pa,,,.Ic'eh 

PARYZ (pAP). Parysld kc 
respondent Agencji Reutera 
podaje, że komiaja obropy 
narodowej pa'rlameptu frall­
cusJc1ego w godzinach wie-

Manewry te pozoll-ła,j, w czomy'Ch HI om. ' odrzuciła 

Równocześnie - jak poda 
j. AFP - komisja obrony 
narodowej wybra,ła swym 
sprawozdawc, deputowanego 
Bawe (radykał), który wy­
powie<klal si, pneelwlro ra­
tyfikacji układów. śchsłym związku z ,~zw. "u- wniosek prz.wlduj~ ratyłl-

kładem o wIsjemnym bez-I kację układów paryskich, 
pieczeńst,'Ą,rje", zawa'r~ym 0- Przeciwko wnioskowi padło 
s1aln;0 między USA, a zdra-I _ 21 głosów, za - 11, a 3 człon 
dziecką kliką Czang Ka:-I ków komisji wstrzymało 'siEI 
szeka, od głO'sa 

Badl. ma Przedltawi~ "II 

parlamencie .tanowisko ko­
misji obrony narodowej w 
apnawie ukł-ad6w paryskich. 

czyny ' ez,angkll'f,!'7.ekow<:ów, 
aczkolwiek delegacje te ni, 
odważyły się za.przeczyĆ 0-
bowiązywaniu zasady wojno 
.ki żeglugi na otwartych mo 
rzach, 3) delegacja amery­
kańska ws'zelklmi sposobami 
u,snowała zrzucić z mary­
narki wojennej l . lotnictwa 
USA adpowiedzialność za a­
kty piractwa na n~orzach 
chińskich. 

W zakończeniu J. MaUk 
.twier,dzlł, że w Interellie 
ut'rzymani'R pokoju I wzmoo 
nlenla współpracy międzyna 
rodowej należy ItanowOIO 
po~ępi~ pirackie akty dako­
ł1ywane przez klikę Czafll 
Kai-szeka na morzach chlń­
sk:ch znajdujących si~ pod 
kontrolą maryna rkl i lotnic­
~'Wa USA l położyć kres tym 
nledOlpuszczalnym w świetle 

'prawa mi ędzynarodowego 

ak1om. 

"NowIny RzeszowskIe" ""aa­
'e RSW' "Pran", RedaguJ' 
koleilum redaKcyJne. Redak­
cJa - Rzesz6w, Plao !ItalIna l, 
Telefony. Centrala tel~lonlc. 
ua ..., !I-U, 16-03, IS-H, Redak­

ej. uocna 10-11, U-38. Od­

dzlaly redakcjI. Pl'7.emyll, II\. 
Mlckiewlc7.a 3, telefoll J6ł -
Kro;,no, ol. NowotkI '. tel .,. 
- Del,egatura RSW "Prasa" -
Rzesz6w, Plac Stalina l, 11 pl., 
tro - telefon 18-58, dz.lał o,le­
szed - 18-52, PPK "RIICb" le-

lerou u-so, Prenumera" 
poczt. I si, kwartah.. II II, 
półrocZJla 31 al, rocma .. ... 
preuumeratę pn:y,muJ_ .aj­

bUtne placówki PPIl •• Rllda", 
orzędy pocztow. oru IIstoue­
lze wIejscy t miejscy. - Dru" 
RzeszowskIe Zaklady GrafIelu. 
- Ruuó,,_ !-!-11~ 
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